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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 16 

stycznia — Marcelego i Wło­
dzimierza.

Jutro wtorek, 17 stycznia 
— Atnoniego.

Pojutrze środa, 18 stycz­
nia — Piotra i Małgorzaty.

POGODA
Dzisiaj będzie duże zachmurze­

nie z możliwością śniegu. Tempe­
ratura do 22 F (-5.6 C), najniż­
sza 5 F (-15 C).

Jutro również pochmurno z moż­
liwością śniegu, temperatura bez 
zmian.

Wschód słońca o godz. 7:15 ra­
no, zachód o godz. 4:46 wieczo­
rem.

PREZ. REAGAN 0 STOSUNKACH Z ZSRR
Konferencja Państw Islamskich
KomputerWraca 

Do Ameryki
Sztokholm (CT) — Samolot DC-8 

z częściami komputera, który na pro­
śbę władz amerykańskich został za­
trzymany w Szwecji przed transpor­
tem do ZSRR, odleciał do Stanów 
Zjednoczonych. Komputer wyprodu­
kowany przez firmę Digital Equip­
ment Corp, może być użyty do kie­
rowania rakiet i wykonywać wiele 
innych zadań wojskowych.

Komputer odbył okrężną drogę do 
Szwecji. Oficjalnie był przeznaczony 
dla prywatnej firmy w Afryce Po­
łudniowej, ale tam został załadowa­
ny na statek płynący do Szwecji, 
skąd z kolei miał być skierowany 
do Związku Sowieckiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych, po 
otrzymaniu informacji od wywiadu, 
zwrócił się do rządu szwedzkiego o 
zatrzymanie komputera. Po długiej 
batalii legalnej rząd szwedzki zgodził 
się na przekazanie komputera wła­
dzom amerykańskim.

Sowiecki 
Podsłuch 

Telefoniczny
Fremont, Kalifornia (UPI) — Ra­

port opublikowany przez policję 
Fremont podaje, że wszystko wska­
zuje na to, iż sowiecki konsulat w 
San Francisco prowadzi podsłuch roz­
mów długodystansowych, prowadzo­
nych przez ok. 140,000 mieszkańców 
miasta. Raport powyższy został opra­
cowany na, wysunięty w zeszłym 
roku, wniosek radnego z Fremont. 
Już wtedy istniało podejrzenie, że 
konsulat sowiecki prowadzi podsłuch 
rozmów telefonicznych. Jest to moż­
liwe dzięki temu, że mikrofalowe 
transmisje telefoniczne, umożliwiają­
ce średnie i długodystansowe rozmo­
wy, mogą być przechwytywane i 
rejestrowane przez komputery.

Zastępca sowieckiego konsula, Gen­
nady German nazwał dochodzenie 
w tej sprawie “bezsensownym” oraz 
“bezpodstawnym”.

Fremont, leżące 40 mil na połud­
niowy wschód od San Francisco, po­
siada 3 firmy, których działalność 
związana jest z systemem obron­
nym kraju. Wszystkie one są moc­
no strzeżone. Setki takich kompanii 
znajdują się jednak w Silikon Val­
ley, regionie słynącym z wysoko wy­
specjalizowanej technologii, położo­
nym na południowy zachód od Fre­
mont. Podsłuchy mogły więc doty­
czyć również spraw technicznych.

Podstawą raportu były informacje 
dostarczone przez FBI, Dept. Stanu, 
kompanię telefoniczną, policję San 
Francisco oraz inne źtódła.

Obchody 
Dnia Urodzin 

Dr. M.L. Kinga
(UPI) — Pomimo tego, że dzień 

urodzin dr. Luthera Martina Kinga 
stanie się świętem narodowym dopie­
ro za dwa lata (w styczniu 1986), 
wielu Amerykanów świętowało dzień 
ten już wczoraj.

Wdowa po zamordowanym przy­
wódcy murzyńskim, Coretta Scott 
King, która podjęła od dawna sta­
rania o ustanowienie dnia urodzin 
jej męża — świętem narodowym, 
uczestniczyła w koncercie muzyki li­
turgicznej, jaki odbył się w Newark, 
N.J. W trakcie tej imprezy działa­
cze w dziedzinie walki o prawa oby­
watelskie wygłosili przemówienia.

Dr Martin Luther King, pastor ko­
ścioła baptystów, który otrzymał na­
grodę Nobla w dziedzinie pokojowej, 
został zastrzelony w dniu 4 kwietnia 
1968 r., w Memphis, Tenn. W nie­
dzielę ukończyłby 55 lat.

Poruszy Sprawę 
Palestyńczyków 
i Libanu
Pierwsze Od 10 Lat 
Obrady Parlamentu 
Jordańskiego

Maroko, Jordania (UPI) — Dziś w 
Casablance, Maroko otwarto posie­
dzenie państw islamskich, w którym 
bierze udział 44 przywóców, wśród 
nich król Arabii Saudyjskiej, Fahd. 
Głównym tematem 3-dniowej konfe­
rencji będzie wojna w Libanie, spra­
wa Palestyńczyków i wojna między 
Irakiem i Iranem. Ceremonia powi­
talna nastąpiła w silnie chronionym 
hotelu. Wzmocnione straże pilnowały 
terenu otaczającego budynek w 
obawie przed zamachem. Wadze ma­
rokańskie przydzieliły do ochrony 
przedstawicieli obcych państw, 20,000 
żołnierzy i policjantów. Następne po­
siedzenia odbędą się w pałacu króla 
Maroka, Hassana II.

Ścisłą ochroną otoczono również pa­
łac i hotele, w których zatrzymali 
się goście.

Część przywódców świata arabskie­
go, między innymi prezydent Syrii, 
Hafez Assad; król Jordanii, Hussein; 
prezydent Algerii, Bendjedio Chadli 
i dyktator Libii, Moamar Khadafy 
nie przybyła na konferencję. Ten 
ostatni nie wykluczył możliwości póź­
niejszego przyjazdu.

Wśród gości znajduje się także Yas­
ser Arafat. Przyszłość jego organiza­
cji będzie stanowiła jeden z głównych 
tematów konferencji. Jak pamięta­
my, w ub. miesiącu Arafat został 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)
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ZSRR Krytykuje 
Inicjatywę 

Prez. Reagana
Moskwa (UPI) — Jeszcze przed 

oficjalnym przedstawieniem nowej 
inicjatywy prez. Reagana na temat 
złagodzenia napięcia między Wash­
ingtonem a Moskwą, sowiecka agen­
cja prasowa “Nowosti” skrytykowała 
ją jako “propagandę przedwybor­
czą.” Prezydent postanowił porzucić 
antysowiecką retoryką i nawiązać 
konstruktywne rozmowy z Kremlem.

Biały Dom przekazał do użytku pra­
sy urywki z przemówienia już w nie­
dzielę. Będą one transmitowane w 
całej Europie. “Nowosti” założyła, że 
Reagan był zmuszony do przyjęcia 
bardziej łagodnego tonu z powodu 
sprzeciwu, jaki jego polityka zagra­
niczna wywołuje “w całych Stanach 
i państwach sprzymierzonych.”

“Washingtońska propaganda prze­
chodzi zdumiewającą metamorfozę, 
wojowniczy ton Białego Domu, ustę­
puje na rzecz miłującej pokój fra­
zeologii” — pisze z przekąsem so­
wiecka agencja, sugerując, że chodzi 
tu wyłącznie o zapewnienie sobie gło­
sów przed wyborami prezydenckimi, 
zwłaszcza, że “badania opinii publicz­
nej wskazują, że szanse na wygraną 
mają kandydaci popierający pokój na 
świecie a nie ci, którzy znani są z 
reputacji podżegaczy wojennych.”

W artykule zatytułowanym “Wash- 
ingtońskie jastrzębie wojenne w piór­
kach gołębi,” agencja zarzuca Rea­
ganowi doprowadzenie do przerwania 
negocjacji rozbrojeniowych,” rozpo­
częcie programu, który może spo­
wodować pogwałcenie istniejących 
układów, poprzez użycie broni zain­
stalowanej na wahadłowcach ko­
smicznych oraz rozmieszczenie ra­
kiet nuklearnych w Europie zachod­
niej.

Agencja nie wykazując najmniej­
szego cienia wątpliwości co do słusz­
ności swych oskarżeń, inicjatywę 
Reagana określa ja*ko “pseudopoko- 
jową.”

CHICAGO. — Pomnik Mikołaja Kopernika przed Adler 
Planetarium.

Kongres Marnuje 
Fundusze Federalne

Washington (UPI) — Specjalna 
komisja powołana przez prez. Rea­
gana do zbadania sprawy deficytu 
budżetowego oraz marnotrawstwa 
funduszy federalnych, zakończyła 
swoją 18 miesięczną analizę, wieloty- 
sięczn;- stronnicowym raportem, w5 
kturyin zawartych jest ok. 2.500 od­
dzielnych zaleceń, jak zapobiec dal­
szemu marnotrawieniu federalnych 
pieniędzy. Odnosi się to również do 
podatków od zarobków pobieranych 
od pracującej części społeczeństwa. 
Autorzy raportu wystąpili z apelem do 
Kongresu i Białego Domu o zreduko­
wanie o 400 bilionów dolarów wydat­
ków budżetowych, najpóźniej do r. 
1987.

Ponad 2,000 ochotników, specjalis­
tów w sprawach ekonomicznych i 
finansowych starało się ustalić przy­
czyny nadmiernych wydatków, powo­
dujących deficyt. Największym wino­
wajcą jest zdaniem członków komisji, 
sam Kongres. Kosztuje on kraj ponad 
8.9 biliona dolarów w ciągu 3 lat, 
poprzez “przymusowe” marnotraw­
stwo. Autorzy raportu w ostrych sło­
wach stwierdzili, że praca Kongresu 
ogranicza się tylko do jednego kie­
runku, a mianowicie tworzenia coraz 
to nowych baz wojskowych, biur pocz­
towych, stacji meteorologicznych, 
nowych publicznych stanowisk pracy, 
zwiększania i tak wielkiej liczby pra­
cowników federalnych. Kongres nie 
potrafi natomiast ograniczyć 
wydatków bądź zmienić niefortun­
nych i błędnych decyzji.

Raport komisji stwierdza, że Kon­
gres zamiast spełniać funkcję kierow­
niczą, po prostu w nią “ingeruje”.

Zgodnie z ustaleniami powyższej 
komisji kryteria przyznawania wielu 
federalnym programom zasiłków są 
zbyt niskie, co powoduje, że zbyt 
łatwo się zakwalifikować do ich otrzy­
mywania. Poza tym federalne prog- 
gramy emerytalne są często bardziej 
wspaniałomyślne aniżeli te w sekto­
rze prywatnym. Raport twierdzi rów­
nież, że zbyt wiele jest baz wojsko­
wych, z nadmiernie rozbudowaną 
administracją. Na różnych szcze­
blach rządowych brak nowoczesnego 
kierownictwa, efektywnego plano­
wania, a także ogólny chaos kompu­
terowy.

Jedna trzecia wszystkich zebranych 
podatków od dochodów indywidual­
nych zmarnowana jest bezpowrotnie 
na skutek marnotrawstwa oraz mało 
efektywnej działalności instytucji 
federalnych.

Kolejnym oskarżeniem jest nie­
udolność biurokracji w ściąganiu 
wielu z tych podatków, które powinny 
być zapłacone, co stanowi także % 
ogólnej wysokości podatków od zarob­
ków indywidualnych. Oznacza to, że 

w sumie % podatków od dochodów 
indywidualnych jest albo zmarnowa­
ne, albo po prostu nie ściągnięte z 
podatników. 100% podatków, które 
zostały zebrane, przeznaczone jest z 
kolei na płacenie procentów od fede- 
lainyc-h diuków (raz dotacji ćządc- 
wych na przenoszenie płatności. In­
nymi słowy więc, wszystkie podatki 
od zarobków indywidualnych są po 
prostu zmarnowane, zanim choćby 
najmniejszy grosik przeznaczony 
zostanie na świadczenia rządowe dla 
społeczeństwa.

Wzrost Sprzedaży 
Detalicznej 

w Roku 1983
Washington (UPI) — Przedstawi­

ciel rządu poinformował, że wartość 
sprzedaży detalicznej wzrosła w gru­
dniu o 0.1%, w porównaniu z listopa­
dem. Jest to najmniejszy wzrost w 
ciągu ostatnich 4 miesięcy, ale duża 
poprawa w stosunku do wielkości 
sprzedaży w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia, w roku poprzednim. Róż­
nica w sprzedaży detalicznej tego­
rocznej a w roku poprzednim wynosi, 
po uwzględnieniu zmian sezonowych, 
10.4% na korzyść roku biężącego.

Zdaniem ekspertów, sprzedaż deta­
liczna byłaby większa, gdyby nie mro­
zy, które nawiedziły kraj w grudniu.

Dla porównania, sprzedaż detalicz­
na w listopadzie wzrosła o 1.1%, w 
październiku o 1.7%, a we wrześniu 
o 1.4%. W Sumie wartość sprzedaży 
detalicznej w 4-tym kwartale była 
wyższa o 2.8% od kwartału 3-ciego ze­
szłego roku.

W rozliczeniu ogólnym rok 1983 był 
bardzo dobrym rokiem pod względem 
wielkości sprzedaży. I tak przemysł 
samochodowy zanotował wzrost o 
25.6%, w porównaniu z rokiem po­
przednim, sklepy spożywcze o 3.1%, 
woroby trwałe o 20.6%, materiały 
budowlane o 15%, meble o 12.3%.

Rok 1983 był natomiast mniej ko­
rzystny finansowo dla stacji benzyno­
wych, które uzyskały ze sprzedaży o 
0.3% mniej niż w roku poprzednim. 
Przyczyną tego była obniżka cen ben­
zyny.

Japonia Pragnie 
Uczestniczyć 

w Rozmowach
Tokio (UPI) — Wysoko postawio­

ny urzędnik japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
życzeniem Tokio jest, aby w pro­
wadzonych w przyszłości rozmowach 
pokojowych pomiędzy Koreą Północ­
ną i Południową, uczestniczyły także 
Japonia, Chiny i Związek Sowiecki.

Reagan, Papież 
i Wałęsa

Princeton, N.J. (ST) — Gallup, 
Instytut Badania Opinii Publicznej, 
przeprowadził ankietę na temat kto 
z mężczyzn jest najbardziej łubia­
nym przez Amerykanów.

Okazało się, że na pierwszym miej­
scu znalazł się prez. Ronald Rea­
gan, na drugim Papież Jan Paweł II, 
a na trzecim Lech Wałęsa.

Dalsze miejsca w podanej kolejno­
ści zajęli: Billy Graham, Edward 
M. Kennedy, Jimmy Carter i Jesse 
L. Jackson, John Glenn, Henry Kis­
singer i Walter F. Mondale.

W ankiecie często byli wymieniani, 
chociaż nie znaleźli się w czołowej 
dziesiątce: Menachem Begin, wice- 
prez. George Bush, Walter Cronkite, 
Gerald R. Ford i Bob Hope.

Shultz Przeciw 
Koncesjom

Na Rzecz ZSRR
Londyn (UPI) — Sekretarz stanu 

G. Shultz spotka się w tym tygodniu 
w Sztokholmie z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrejem Gro- 
myką. Nie sądzi się, by zaoferował 
jakieś specjalne koncesje celem za­
chęcenia Moskwy do odnowienia roz­
mów na temat kontroli zbrojeń.

Shultz opuścił dzisiaj Londyn, by 
udać się do Szwecji, gdzie uczestni­
czył w konferencji bezpieczeństwa 
Wschód-Zachód, poświęconej sprawie 
zagrożenia Eurppy przypadkowym 
wybuchem wojny.

W niedzielę sekretarz spotkał się z 
premierem Wielkiej Brytanii, Mar­
garet Thatcher oraz ministrem spraw 
zagranicznych Geoffreyem Howe. Po­
wiadomił ich, że prez. Reagan pragnie 
podjęcia dyskusji z Moskwą na temat 
szeregu różnorodnych spraw, nie tyl­
ko o zbrojeniach nuklearnych.

Podróżujący z Shultzem przedsta­
wiciel rządu USA wyjaśnił, że sprawa 
ta, choć niezmiernie istotna, nie może 
spowodować przerwania dialogu z 
ZSRR dotyczącego innych zagadnień.

Wielka Brytania i inni zachodni 
sprzymierzeńcy Stanów Zjednoczo­
nych wezwali prez. Reagana do zła­
godzenia oświadczeń pod adresem 
Zw. Sowieckiego.

Premier Thatcher wyraziła zanie­
pokojenie coraz chłodniejszymi sto­
sunkami między dwoma supermocar­
stwami, co przedłuża i nie przynosi 
rozwiąznia w sprawach ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych i redukcji sił 
konwencjonalnych w Europie.

Dzisiaj sekr. Shultz wraz z innymi 
ministrami z państw członkowskich 
NATO opracuje strategię działania 
na konferencje, w której weźmie 
udział 35 państw.

Moskwa wezwała NATO do zde­
montowania rakiet średniego zasięgu 
w Europie, jako warunek powrotu do 
negocjacji w Genewie. Shultz jest 
temu stanowczo przeciwny, twier­
dząc, że tego rodzaju koncesje dadzą 
Sowietom monopol na rakiety śre­
dniego zasięgu oraz zapewnią jej wy­
graną kosztem Zachodu.

Nowa Fala Mrozów 
w Środkowych 

Stanach
(UPI) — Nowa Fala zimna nad­

ciągnęła nad szeroki obszar środko­
wych stanów, przynosząc ze sobą 
niskie temperatury oraz opady śnie­
gu w rejonie rozciągającym się od 
Gór Skalistych aż do Tennessee. 
Wraz z nadejściem opadów śniegu, 
następuje gwałtowne opadnięcie tem­
peratury. Ostre mrozy (temperatura 
poniżej zera) notowane są nawet w 
stanie Kansas.

W Massena, N.Y. zanotowano dziś 
29 stopni poniżej zera; w Russell, 
Kan. było dziś 2 stopnie poniżej ze­
ra.

Biuro meteorologiczne przewiduje 
nową falę mrozów, która nadciąga 
nad Wielką Równinę Prerii.

USA Gotowe 
Do Pokojowego 
Współżycia
Dzięki Odzyskaniu Siły 
Możemy Zmienić 
Politykę Wobec Moskwy

Washington. (CT) —Dzisiaj o godz. 
9-ej rano, czasu chicagoskiego, prez. 
Reagan wygłosił przemówienie doty­
czące stosunków między USA a Związ­
kiem Sowieckim. Poniżej przedstawi­
my w skrócie najważniejsze sprawy, 
■o których prezydent mówił, na pod­
stawie podanych wcześniej do wiado­
mości przez przedstawiciela Białego 
Domu, fragmentów przemówienia.

Prez. Reagan stwierdził w swoim 
przemówieniu, że USA stały się tak 
silnym i potężnym krajem, w ciągu 
jego 3-letniej kadencji w Białym Do­
mu, że mogą sobie pozwolić na to aby 
przejść w polityce zagranicznej wzglę­
dem Związku Sowieckiego od dotych­
czasowej konfrontacji do lepszych sto­
sunków z tym krajem. Prezydent po­
wiedział, że wierzy w to, iż Stany 
Zjednoczone wzmocniły tak bardzo 
swą potęgę, że są w stanie rozpocząć 
nowy etap stosunków ze Związkiem 
Sowieckim, polegający na stworzeniu 
konstruktywnych, bardziej realistycz­
nych warunków współpracy między 
obu krajami.

Stany Zjednoczone jako czynnik od­
straszający dla Sowietów, są znacznie 
bardziej wiarygodne w dzisiejszych 
czasach, powiedział prez. Reagan. 
Służy to nie tylko bezpieczeństwu sa­
mach USA, ale .takćs- śkyra śr”irt 
bardziej spokojnym miejscem do ży­
cia. W związku z potęgą, jaką Stany 
Zjednoczone wypracowały sobie na 
przestrzeniu ostatnich kilku lat, pew­
nym jest, że Związek Sowiecki zdał 
sobie sprawę z tego faktu, w związku 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Marines” 
Odpowiedzieli 

Na Atak
Bejrut, Liban (UPI) — Amerykań­

ska piechota morska odpowiedziała 
ogniem na atak muzułmańskiej mi­
licji, która ostrzeliwała jej pozycje 
i doprowadziła do zamknięcia bejruc- 
kiego lotniska.

Rzecznik Pentagonu poinformował, 
że w czasie niedzielnego ataku nie 
było ofiar w ludziach. Walka wybu­
chła w chwili, gdy specjalny wysłan­
nik prez. Reagana na Bliski Wschód, 
Donald Rumsfeld powrócił do Bejru­
tu, gdzie spotkał się z Nabih Berri, 
szefem sił szyitów. Ich rozmowa do­
tyczyła planu wzywającego do prze­
rwania bratobójczych walk oraz ustą­
pienia Izraelczyków z południowej 
części Libanu.

Tego samego dnia zaatakowano 
również kwaterę francuskich oddzia­
łów pokojowych. Tam również nie za­
notowano ofiar w ludziach.

Rumsfeld powrócił do Libanu po 
podróży do Izraela i Syrii. Syryjczy­
cy, których rząd aktywnie pomaga 
antyrządowym silom muzułmań­
skim w Libanie, ponownie zażądali 
usunięcia z Libanu wojsk izraelskich 
i amerykańskich, przed wycofaniem 
własnych oddziałów.

Londyński “Sunday Times” poin­
formował, że brytyjski minister spraw 
zagranicznych, Geoffrey Howe, który 
w tym tygodniu uda się do Damasz­
ku, powiedział, że Syria jest prze­
konana, że amerykańska opinia pub­
liczna doprowadzi ostatecznie do wy­
cofania “marines”. Syria ze swej 
strony podała gazeta — nie zamierza 
godzić się na żadne ustępstwa.

Dziś rano nadeszła wiadomość o 
kolejnym ataku milicji druzów na 
chrześcijańskie dzielnice wschodnie­
go Bejrutu. W mieście powstała pa­
nika, ludzie w popłochu szukali schro­
nienia. Dotychczas stwierdzono 
śmierć trzech osób. Liczba rannych 
nie jest znana.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

' Opłatek" Harcerski
W niedzielę, 8 stycznia, br., w sali 

parafialnej na Marianowie, harcerze 
mieli swój "Opłatek”. Zdawałoby się, 
że właściwie o tym wystarczyłaby 
tylko krótka wzmianka informacyj­
na Przecież co roku odbywają się 
dziesiątki "Opłatków”. Wszyscy przy 
tej okazji zapominają o wzajem­
nych urazach i składają sobie życze­
nia, wspominają dawne dobre czasy, 
wyciągają z lamusa zaśniedziałe ty­
tuły, odkurzają stopnie, pozycje i bły­
szczą przez chwilę wielkością, dosto­
jeństwem i myślami ulatują w krai­
nę nierealną.

Tymczasem tu pod bokiem, po- 
wstaje coś, czego nie można zasze­
regować, coś co zrodziło się z na­
szych wielkich zmagań, zrodziło się 
na gruzach naszego dziejowego tra­
gizmu. Tu powstaje przyszłość. Przy­
szłość naszego społeczeństwa, a może 
i narodu. To jest — nasza młodzież.

My, starsze społeczeństwo, zbyt je­
steśmy zajęci sobą. Praca zarobko­
wa, ustawiczna pogoń za utrzyma­
niem, nerwowy nurt codziennych za­
gadnień porywa nas, unosi i oddala 
od podstaw naszego życia narodo­
wego. Odchodzimy nie wiele pozo­
stawiając po sobie. Przechodzimy 
obok wielu problemów, nie zwraca­
jąc na nie większej uwagi. Aż nagle, 
w pewnej chwili robimy odkrycie, 
że coś powstało, co wyrosło i ist­
nieje, coś, z czym należy się poważ­
nie liczyć. To — harcerska mło­
dzież. *****

Obszerna sala parafialna z trudem 
pomieściła przybyłych na tę uroczy­
stość. Widziało się takich, którzy 
przyszli, aby przypomnieć sobie pol­
ską kolędę, takich, którzy nie nauczy­
li się jeszcze amerykańskich zwy­
czajów. Pokolenia zmieszały się ze 
sobą, zatarły się wszystkie różnice 
i wszyscy czuli się dobrze.

Uroczystość otwarta została przez 
druhnę Anię Ziółkowską i druha 
Piotra Nowobilskiego kolędą “Wśród 
nocnej ciszy”. Cała sala śpiewała. 
Przewodniczący Obwodu Jerzy Ba- 
zylewski przywitał gości. Następnie 
zuchy z gromady "Motylków”: Jola 
Żądło i Basia Walat recytowały ko­
lędę zuchową.

Zebrani odśpiewali starą harcer­
ską kolędę “Gdy się Pan naro­
dził”, zakończoną słowami: “ale się 
możemy nie kłopotać o to, mamy 
droższe dary niż królewskie złoto. 
Serca swe w ofierze składają har­
cerze . . .”. 3-cia D.H. im. A. Mał­
kowskiego odegrała z harcerskim hu­
morem scenę “Herody” i wreszcie 
główny obraz “Jasełka” odegrany 
przez zespół “Wichry” z “Krakowia­
kiem”, wykonanym przez zespół ta­
neczny “Lechici”.

I tutaj podkreślić należy oryginal­
ną koncepcję “Jasełek” przez wpro­
wadzenie pewnych nut patriotycz­
nych, oraz techniczne i sceniczne 
opracowanie. Obraz, który można po­
kazać na każdej scenie. Jest to nie­
wątpliwie zasługą dwu osób, które 
od lat pracują niestrudzenie z har­
cerstwem. Są to panie: Barbara Cie­
pła i Zofia Biernadska. Strona wo­
kalna na naprawdę dobrym pozio­
mie. Chór zgrany, głosowo starannie 
dobrany, może być przedmiotem za­
zdrości wielu organizacji. Henryk 
Wawrzyczek zasługuje na pełne uzna­
nie.

Zespół taneczny “Lechici”, prowa­
dzony przez druha Tadeusza Więcka, 
należy niewątpliwie do najlepszych 
zespołów tanecznych w Chicago. 
Wykonanie i stroje zdobyły entuzja­
styczne uznanie widowni.

Szereg kolęd przy asyście całej sa­
li utrzymał nastrój, po czym kape­
lan ks. phm. Józef Baraniok swoją 
“Gawędą” oraz życzenia przewodni­
czącego Obwodu Jerzego Bazylew- 
skiego, zakończone niejako wyzna­
niem wiary harcerskiej, że trud, 
wysiłki i poświęcenia harcerzy zdą­
ża w jednym kierunku “Żeby Pol­
ska była Polską, wolną jak najrych- 

'BIURA PRAWNE'" 
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753 

lej”, zamknęły program.
Dodatkowo, druh Jerzy Bazylewski 

krótko zapowiedział przygotowania 
do obchodu w 1985 roku, 75-lecie 
istnienia i pracy Harcerstwa. Łama­
nie się opłatkiem, kawa i część to­
warzyska.

“Opłatek” harcerski o godzinie 
5:30 przeszedł do historii, ale pozo­
stawił pewną wizję: że z Polonią 
nie jest jeszcze tak'źle, skoro ma 
taką młodzież.

Włodzimierz Werchun 

Wyrazy Współczucia
Na wiadomość z Polski o śmier­

ci Matki hm. Stanisława Kusia łą­
czymy się w smutku przekazując 
wyrazy głębokiego współczucia Dru­
howi Stachowi i Jego Małżonce — 
Harcerska Rodzina w Chicago.
Dary Bożonarodzeniowe

Okres Bożego Narodzenia, to okres 
dzielenia się miłością i dobrami z 
innymi. Do listy darów z poprzednich 
Kronik dołączamy dalsze: $100 złoży­
ła Polska Rady Pracy, $50 — p. 
Anna Kopeć, poprzez Wydział Kon­
gresu P.A. Tu mifyn naszym obo­
wiązkiem jest podkreślić, że p. A. 
Kopeć wielokrotnie już obdarowywa­
ła nas swoimi darami; $25 — pdm. 
Edwar Mokwa, jako “jedną z do­
rocznych składek”. Nadto p. Stani­
sław Kuleczka przekazał drogą przez 
hm. St. Kusia bogaty zbiór albumów 
z Polski, z Powstania Warszawskie­
go, książek historycznych oraz po­
wieści znanych polskich pisarzy. 
Wszystkim wymienionym w imieniu 
Harcerskiej Rodziny w Chicago skła­
damy gorące, serdeczne podziękowa­
nie ża te dowody pamięci o nas i 
zrozumienie naszych potrzeb — Bóg 
zapłać.
Za Gwiazdką Betlejemską

Dnia 8 stycznia br. Rodzina Har­
cerska w Chicago, harcerze i harcer­
ki obu hufców “Warta” i “Tatry” 
i Rodzice młodzieży zgromadzili się 
na Marianowie na tradycyjnym 34- 
tym “Opłatku” Obwodu.

Prawie że wszyscy byli już zgroma­
dzeni, gdy “nad stajenką lichą”, w 
której narodził się nasz Bóg Zba­
wiciel — zabłysła Gwiazdka Betle­
jemska, rzucając jasne promienie na 
cały świat.

Zobaczyli ją ludzie ze wszystkich 
stron i dziwowali się — jaka ona 
cudna, skąd się wzięła?

I poszli za nią z każdego kątka 
świata, aby być świadkami cudu 
narodzenia Maleńkiego Jezuska.

Za Trzej Królami szli górale, kra­
kowiacy, a za nimi Rodzina Harcer­
ska — by oddać hołd Nowonarodzo­
nemu i uklęknąć u Jego stóp z mo­
dlitwą serdeczną. Zgromadzili się 
wokół Niego z podarunkami skrom­
nymi, lecz z głębi czystych serc 
składanymi: jedni tańczyli, drudzy 
wiersze ofiarowywali, inni insceniza­
cję przedstawiali. A wszyscy kolędy 
śpiewali.

Uradował się Mały Chrystus, że 
polskie dzieci o Nim nie zapomnia­
ły — więc podniósł rączkę i błogo­
sławił ich i cały naród polski. I 
powstała ze śpiewem cała zebrana 
Rodzina Harcerska. Chociaż w oczach 
było widać smutek — usta uśmiech­
nięte obiecywały lepszą przyszłość. 
Powoli zamykały się znużone powieki 
Jego, oddech usypiający — Matka 
usypiała Go kołysanką, aż usnął Ma­
ły Jezus. Tylko łezka radości spły­
wała Mu po rumianym policzku.

Dorota Kupka-Irska 
Jeszcze Jeden Raz ...

W sobotę, 7 stycznia br. w szkole 
Gordona na Gwiazdce Klubu Rodzi­
ców wystąpił harcerski zespół “Le­
chici” dwukrotnie — raz dając pokaz 
trzech polskich tańców, a następnie 
w zastępstwie innego zespołu “zdzie­
siątkowanego” grypą dwa dalsze tań­
ce. Oba razy zespół wystąpił w in­
nych strojach regionalnych, w 8 par.

Występem swym podbili serca ze­
branych. Gościnni gospodarze przy­
jęli naszych tanczerzy obfitą kolacją. 
Msza Święta

Z inicjatywy Harcerstwa w Chica­
go, w 23-cią rocznicę śmierci śp. 
hm. Henryka Osajdy, założyciela 
22-giej D.H. im. T. Kościuszki, b. 
członka Polskiego Związku Akademi­
ków i Stronnictwa Narodowego, w 
niedzielę, 22 stycznia br., o godzinie 
11-ej, w kaplicy Ojców Jezuitów, 
4105 N. Avers, zostanie odprawiona 
Msza św. w intencji Zmarłego i wszy­
stkich innych z Rodziny Harcerskiej, 
którzy z naszych tu szeregów odeszli 
na Wieczną Wartę.

Udział nasz na Mszy św. niech 
będzie dowodem pamięci o nich.

MALBUN, LICHTENSTEIN. — Książe Karol i księżna Diana 
w czasie dziewięciodniowych wakacji zimowych. (UPI)

Wzrosła Liczba Raportów 
o Napastowaniu Nieletnich

Po Wyświetleniu Filmu Na Temat Kazirodztwa
Stanowy Departament Dzieci i Ro­

dziny poinformował, że od chwili, gdy 
w poniedziałek wyświetlono film o ka­
zirodztwie (kanał ABC “Something 
About Amelia”) poważnie wzrosła 
liczba raportów składanych przez 
mieszkańców, dotyczących napasto­
wania nieletnich na tle seksualnym.

Podkreślono, że projekcja tego fil­
mu miała podwójne korzyści. W wielu 
wypadkach uświadomiła ludzi o cza­
sami pozornie niewinnych sposobach 
traktowania dzieci, oraz, dzięki prze­
kazywaniu w trakcie wyświetlania fil­
mu specjalnego numeru telefoniczne­
go na jaki można było raportować 
wypadki napastowania nieletnich, po­
mogła wielu w zwróceniu się do właś­
ciwych instancji władz o pomoc.

Do środy pracownicy wspomniane­
go departamentu zanotowali 800 tele­
fonów bezpośrednio związanych ze 
sprawą napastowania nieletnich na tle

Thompson Przeciw 
Podwyżce Emerytur 
Gub. Thompson postawił weto prze­

ciwko propozycji podniesienia świad­
czeń emerytalnych dla 27 urzędników 
powiatu Cook, obejmującym te funk­
cje z wyboru. Stanowisko gubernato­
ra spotkało się z ostrą krytyką człon­
ków jego partii.

Komisarz powiatu Cook, Harold L. 
Tyrell oświadczył, że plan emerytalny 
w żadnym wypadku nie wpłynąłby na 
sytuację przeciętnego podatnika.

Propozycja zyskała aprobatę Legis- 
latury w ub. roku. Zgodnie z planem 
urzędnicy powiatowi z wyboru odcho­
dząc na emeryturę w wieku 55 lat, 
po dwóch dekadach pracy rządowej, 
mieliby prawo do emerytury równej 
80 proc, ostatnich zarobków. Obecnie 
maksymalna emerytura wynosi jedy­
nie 25 proc, zarobków.

Członek rady powiatowej z roczną 
pensją $32,500, po dwudziestu latach 
służby publicznej, pobierałby według 
nowego planu $26,000. Zgodnie z obec­
nym prawem emerytura ta nie jest 
wyższa niż $8,12 rocznie.

Automatyzacja 
Telefonów

Do końca bieżącego roku zautoma­
tyzowane mają zostać połączenia tele­
foniczne pomiędzy Polską a Danią, 
Finlandią, Grecją, Holandią, RFN i 
Rumunią.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU
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MAREK A. 
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seksualnym. Przeciętnie każdego dnia 
załatwia się po 35 takich telefonów.

Osoby, które zgłosiły wypadki na­
pastowania nieletnich zostały poinfor­
mowane o procedurze załatwiania te­
go rodzaju zażaleń przez pracowni­
ków DCFS. Powiedziano im, że na­
tychmiast po otrzymaniu raportu zo- 
staje o skardze zawiadomiona policja, 
która na swoją rękę rozpoczyna śledz­
two. Sprawę badają też specjaliści 
Departamentu. Badania takie rozpo­
czyna się nie później niż do 24 go­
dzin od otrzymania raportów. Do śro­
dy po południa departament otrzymał 
40 zgłoszeń o napastowaniu nieletnich, 
większość z nich dotyczących wypad­
ków kazirodztwa.

Zdaniem przedstawicieli departa­
mentu przynajmniej 70 proc, wszyst­
kich zgłoszonych podejrzeń o napas­
towaniu dzieci okazuje się prawdziwy­
mi. Po potwierdzeniu prawdziwości 
donosu, dziecko odbierane jest rodzi­
nie w której było napastowane, albo 
usuwany jest z tego domu członek 
rodziny oskarżony o napastowanie.

Podobno najwięcej doniesień o nie­
właściwym traktowaniu dzieci pocho­
dzi od lekarzy, pracowników społecz­
nych i nauczycieli.

New Fit-and-Flare
Printed Pattern'

The waist is nipped, the skirt is 
a soft whirl, and you can choose 
raglan sleeves or an alluring 
show of bare shoulders. Buttons 
to waist, invisible zipper below.

Printed Pattern 4736: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 7/8 yds. 
60-inch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St.,' 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports- 
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA

i

54

Wówczas milicjant odetchnął i krzyknął w ucho 
przechodzącej jezdnię staruszki:

— A ku - ku!
Tamta, przerażona, zawróciła z miejsca i poś­

piesznie podreptała z powrotem.
— A ku - ku!
Tymczasem komisarz pędził korytarzem w 

kierunku numeru 13-tego, w którym, po opróżnie­
niu go przez Starcowa, przeprowadzono gruntow­
ny remont i ładnie umeblowano, dla... Filipa Ły-. 
sego.

Blatny był akurat w domu. Przed chwilą opi- 
łował gładko pazur szabra i schował go do piani­
na wraz z innymi narzędziami, które zabrał dziś z 
truszczoby Cypy.

Mył właśnie ręce po pracy, gdy posłyszał lekkie 
pukanie do drzwi.

— Właź! — rzucił nie odwracając się od u- 
mywalki.

W otwarte drzwi, z uśmiechem na uszczęśliwio­
nej twarzy, wślizgnął się komisarz. Wyprostował 
się; trzasnął obcasami; odsalutował po „carskie­
mu” i zameldował uroczyście:

— Towarzyszu delegacie! Melduję uprzejmie, 
że drań Rodin został1 sprzątnięty na jedno skinie­
nie waszego szanownego paluszka. Jutro zdaje Go- 
rispołkom i wyjeżdża do Moskwy!

Kriwoszein przypuszczał, że to właśnie Filip 
Łysy, na skutek jego prośby i wziętej łapówki, 
spowodował usunięcie Rodina ze stanowiska. Fi­
lip Łysy ziewnął i, wydymając wargi, opłukiwał 
ręce.

— Odwołany do Moskwy! Odwołany do Mo­
skwy! — powtarzał radośnie Kriwoszein.

— Czort go i tam znajdzie i tak dalej — po­
wiedział Filip.

Komisarz trzasnął się obu rękami po udach.
— Na pewno znajdzie! Szczególnie jeśli towa­

rzysz tego zechce.
Filip Łysy odwrócił się od umywalki i podał 

komendantowi mokrą dłoń. Tamten ją uścisnął. 
Filip zaczął wycierać ręce.

— W jaki sposób mogę towarzyszowi wyrazić 
swą wdzięczność? — pytał komisarz.

— Powiedz, żeś głupi!
— Jestem głupi.
— Jeśliś głupi, to zjedz mydło!
Kriwoszein pośpiesznie wziął mydło z umy­

walki, lecz Filip zatrzymał jego dłoń.
— Czekaj: za dużo przyjemności. Drugim ra­

zem. Teraz mi płotów w powietrzu nie grodź i tak 
dalej. Wywdzięczyć się trzeba porządnie, a nie 
dymy puszczać i tak dalej. Ty dobrze saganem po- 
trząśnij i pokombinuj; a teraz wynoś się, bo tylko 
powietrze mi psujeśz i tak dalej.

— Ja pokombinuję. Już idę. Do widzenia!
— Nie szkodzi.
Filip dlatego tak prędko się pozbył komendan­

ta, że obiecał dopomóc chłopakom przy robocie 
„na fotografa”. Umówił się z nimi poprzedniego, 
dnia, że przyjdzie o godz. 9.30 na dancing przy 
ulicy Juriewskiej. Musiał słowa dotrzymać, bo 
wymagała tego złodziejska ambicja. Inaczej by 
się na pewno dobrze zabawił z nalanym wdzięcz­
nością, aż po dziurki w nosie, komendantem. Po­
za tym chłopaki chcieli odwalić tę robotę, aby u- 
trzeć nosa bolszewikom, znienawidzonym przez 
złodziejów otwarcie, a przez obywateli miasta 
skrycie.

Filip zatelefonował do garażu. Po pięciu mi­
nutach przed frontem „Europy” zajechało auto. 
Filip kazał szoferowi jechać na Sieriebriankę. 
Tam zabrał z meliny Glistę, który umiał prowa­
dzić auto. Posadził go do kierownicy, a szoferowi 
— Chińczykowi kazał usiąść obok siebie. Na uli­
cy Zacharzewskiej, obok garażu, Filip dał Chiń­
czykowi ćwiartkę denaturowanego spirytusu. 
Azjata wołał pić skażony spirytus, niż wódkę. Dał 
mu poza tym 500 rubli na przekąski.

Pojechali dalej.
Dancing przy ulicy Juriewskiej był odwiedza­

ny prawie wyłącznie przez oficerów bolszewickich, 
agentów Cze-Ki, urzędników Rosjan i ich damy. 
Z innej publiczności przelotnie odwiedzały ten lo- 

;kal wyspecjalizowane w dojeniu wojskowych w 
czasie wojny — sezonowe prostytutki.

Gdy auto zbliżyło się do dancingu, z dala dole­
ciały wesołe dźwięki „Kek-Wok’u”. Auto skrę­
ciło w wąski zaułek, łączący ulice Juriewską, z 
Zacharzewską. Tam w parkanie wyłamano dwie 
szerokie dteski. Przez otwór ten — przygotowany 
z wieczora — zamierzano zlikwidować plony ro­
boty „na fotografa”.

Po wjeździe auta w zaułek, z wyłomu w parka­
nie wyszło trzech mężczyzn. W ich liczbie był Ba-, 
ran i Kazik Morecki. Jaś na robotę nie poszedł. 
Miał jeszcze dość pieniędzy z „wydry” i nie za­
leżało mu na zarobku.

Odbyła się krótka narada, po której auto wyje­
chało znów na ulicę Juriewską i stanęło przy na­
stępnej bramie.

Blatnym chodziło o okradzenie szatni. Zauwa­
żyli, że elita miasta, odwiedzająca dancing, ma 
dobre okrycia. Szczególnie agenci Cze-Ki i ich 
damy. Dlatego właśnie wybrano chłodny dzień. A 
z wieczora Kazik Morecki wszedł do lokalu i prze­
konał się, że w szatni jest sporo palt, jesionek, 
damskich okryć. Były tam także teczki, torebki i 
broń w futerałach. Na broni najwięcej blatnym 
zależało
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Biskupi Wikariuszami 
w Archidiecezji Chicago

Święty Mikołaj
w Szkole Im. Gen. K. Pułaskiego

Arcybiskup Chicago, ks. Kardynał 
Joseph Bemardin, przeprowadził re­
organizację struktury Archidiecezji, 
mianując każdego z obecnych sześciu 
biskupów pomocniczych Wikariusza­
mi.

Każdy z Biskupów będzie pracował 
w określonym rejonie geograficznym 
w ramach Archidiecezji.

Kard. Bemardin zapowiedział w je­
sieni ub. roku, że zamierza przepro­
wadzić tego rodzaju regionalne nomi­
nacje, ale chciał najpierw odbyć na­
rady z dotychczasowymi 12 Wikariu­
szami Miejskimi, nie będącymi bisku­
pami.

Specjalny zespół Senatu duchowień­
stwa zajął się ustaleniem opisu i za­
kresu działalności Wikariuszy.
Rejony

Każdy Biskup Pomocniczy otrzy­
mał w zakres swojej działalności re­
jony obejmujące dwa z 12 istnieją­
cych obecnie Wikariatów. Każdy z 
nowych rejonów obejmuje około 75 z 
444 katolickich parafii w Archidie­
cezji, mającej 2.4 miliona wiernych.

Kongres jest instytycją pozbawioną 
kierunku działnia, dotkniętą brakiem 
dyscypliny, etyki, mało efektywną. Ta 
niezwykle ostra krytyka pochodzi od 
byłych senatorów i reprezentantów, 
zniepokojonych stanem tego najwy­
ższego ciała ustawodawczego.

Badnia ich opinii przeprowadził 
Center for Responsive Politics, nie­
dochodowa organizacja, której głó­
wnym celem jest próba odbudowa­
nia zaufania społeczeństwa do Kon­
gresu. 120 byłych ustawodawców zde­
finiowało problemy i sugerowało ich 
rozwiązanie. Przede wszystkim pod­
kreślano nadmiernie rozbudowaną 
biurokrację na Kapitolu oraz uzale­
żnienie od pieniędzy grup specjalnego 
zainteresowania. Jednocześnie byli 
ustawodawcy wyrażają słabe nadzie­
je na zmianę sytuacji, podejrzewając, 
że odpowiada ona ich następcom albo­
wiem ułatwia zachowanie niezdecy­
dowanej postawy i nie zmusza do 
zajmowania stanowiska w danej spra­
wie.

Z nostalgią mówią też o czasach, 
kiedy Kongres był zdyscyplinowany 
i posiadał kilku silnych przywódców, 
nie dopuszczających do długich a 
bezowocnych obrad. Krytyce poddano 
również powstanie szeregu komitetów 
i podkomitetów (mniej więcej w po­
łowie lat siedemdziesiątych) co spo­
wodowało osłabienie władzy, ponie­
waż niemal połowa spośród 535 człon­
ków Kongresu przyjęła na siebie 
funkcje szefów jednego lub więcej 
podkomitetów.

W rezultacie wielu ustawodawców 
jest zajętych sprawami szczególnie 
atrakcyjnymi dla prasy, a przez to 
ułatwiającymi zdobycie większego 
rozgłosu — często kosztem zagadnień 
o szerszym znaczeniu.

Nowe komitety i podkomitety zmu-

Reżymowa Gadzinówka 
Ostrzega Przed 

Tyg. Powszechnym
Wrocławskie czasopismo “Sprawy 

i Ludzie” ostrzega przed “Tygodni­
kiem Powszechnym”:

“Nic się nie dzieje przypadkowo, 
a już na pewno nie u redaktora Tu- 
rowicza. Model wiary, jaki propaguje 
usilnie ‘Tygodnik Powszechny’ (przy- 
pomnijmy: pismo dla inteligencji), 
jest zawarty w tekstach Ewy Ber­
beryusz, która sens jedyny życia wi­
dzi w chodzeniu na pielgrzymki, w 
czołganiu się przed świętymi obra­
zami i w oczekiwaniu na miłosierdzie 
Boskie (także Marek Skwamicki pisy­
wał, jak to wspaniale jest padać w 
pył drogi, kiedy drogą przejeżdża sa­
mochód wiozący święty obraz).

“I w ogóle ów organ katolików 
twierdzi, że wszystko jest marność 
nad marnościami, nic nie warto: pra­
cować nie warto, uczyć się nie warto, 
myśleć nie warto—a sens życia spro­
wadza się do godziwego przeczekania 
tej smętnej doczesności, najlepiej 
będąc schowanym po kruchtą!’

Opóźnienie Budowy 
Kopalni Soli

O rok jest opóźniona budowa kopal­
ni soli koło Mogilna w województwie 
bydgoskim. Mimo iż obiekt znajduje 
się na liście czołowych inwestycji kra­
jowych, wykonawcy wykorzystali w 
1983 r. zaledwie połowę środków przy­
znanych na budowę.

Tak więc ks. Biskup Alfred Abra­
mowicz w przydziale otrzymał Wi- 
kariaty IX i XI (południowo zacho­
dnia część miasta Chicago oraz połu­
dniowo-zachodnia część podmiej­
skich obszarów po w. Cook).

Ks. Biskup Wilton Gregory otrzy­
mał Wikariaty X i XII (południowa 
część Chicago i południowa część 
pow. Cook).

Ks. Biskup Nevin W. Hayes, O. 
Carm. otrzymał Wikariaty IV i VII 
(zachodnia część pow. Cook i północ­
no-zachodnia część miasta Chicago).

Ks. Biskup Timothy Lyne otrzymał 
Wikariaty III i V (obszary wzdłuż 
North Lake Shore i północna część 
miasta, aż do jego granic, jak też 
północna część podmiejskiego obsza­
ru pow. Cook).

Ks. Biskup Placido Rodriguez, 
C.M.F. otrzymał Wikariaty VI i VIII 
(tereny bliskiego południa i bliskiego 
północnego zachodu oraz zachodnie 
tereny Chicago).

Ks. Biskup John G. Vlazny otrzy­
mał Wikariaty I i II (północno-za­
chodnia część pow. Cook i pow. Lake).

szają do zatrudnienia dodatkowej 
liczby urzędników, koniecznych do 
prowadzenia dokumentacji i rejestra­
cji. Dodatkowy personel i komitety 
automatycznie obniżają znaczenie roli 
ustawodawcy.

Dość szokujące wydają się również 
milionowe wydatki na kampanie wy­
borcze, zwłaszcza gdy porównamy je 
z wydatkami przed 10 laty, kiedy nie 
przekroczyła 50 ty. doi. Olbrzymie 
wkłady pieniężne na cele kampa­
nijne dla wybrania kandydata pra­
ktycznie zobowiązują go, po wygra­
nych wyborach, do służenia swym 
najbogatszym poplecznikom. Jak 
mówi były członek Kongresu w latach 
1943-73, republikanin Alvin O’Konski 
“ustawodawcy są kupieni, sprzedani, 
podpisami i przyjpieczętowani datka­
mi jeszcze przed rozpoczęciem wy­
borów”.

Richardson Prayer, który zakoń­
czył swą karierę po sześciu kaden­
cjach w Izbie Reprezentantów uważa, 
że uzależnienie kongresmanów od 
grup specjalnych zainteresowań pod­
cina ich lojalność w stosunku do wła­
snej partii i jej przywódców.

Byli ustawodawcy proponują wpro­
wadzenie zmian w długości trwania 
kadencji Izby Reprezentantów z dwóch 
lat do czterech. W ten sposób “argu­
mentują” nie będą “zmuszeni” do 
stałego prowadzenia kampanii wybor­
czych.

Krytycznie nastawieni są także 
wobec tych, którzy czują się zobo­
wiązani do spełnienia najdrobniej­
szych kaprysów swych wyborców, po 
to , by zyskać ich głosy w następnej 
kadencji bez uwagi na prawdziwe 
interesy społeczne.

Demokrata z Utah, David King, 
który zasiadał w Kongresie w latach 
1959-67 jest przekonany, że częste po­
dróże kongresmanów z Wachingtonu 
do innych okręgów wyborczych, nie 
pozostawiają im dostatecznej ilości 
czasu na analizę problemów społe­
cznych i ich rozwiązywanie. Doda­
tkowe dochody jak bezpłatne bilety 
przejazdu, personel, opłacany przez 
rząd i inne zachęcają ich niejako 
do wykorzystywania sytuacji, co 
przeszkadza w udziale w obradach 
na Kapitolu.

Z największą niechęcią mówią o 
stronie etycznej swych następców, za­
rzucając im całkowity brak skrupu­
łów. Uważają, że problemem nie cier­
piącym zwłoki jest konieczność zmian 
kośćca moralnego i wewnętrznej in­
tegralności — członków Kongresu. 
Twierdzą, że można doprowadzić do 
pozytywnych zmian poprzez przykła­
dne karanie tych, którzy zasługują 
na publiczną naganę. Są zdania, że 
przyjmownie przez kongresmanów 
wysokich honorariów za wykłady 
przed grupami specjalnego zaintere­
sowania wpływa na nich demorali­
zująco.

Szczególną troskę byłych ustawoda­
wców wzbudzają ciągle przedłużane 
debaty budżetowe, wynikających 
częściowo właśnie z nieobecności 
kongresmanów w Washingtonie. W 
rezultacie termin ustalenia budżetu 
jest nieustannie przesuwany. Naj­
większe różnice zdań zaznaczyły się 
przy pytaniu dotyczącym płac dla 
kongresmanów. Jedni opowiadają się 
za podniesieniem ich, inni za ograni­
czeniem. Padl również postulat nie 
płacenia za dni nieobecności w Kon­
gresie, co według! projektodawcy, uła­
twiłoby jego pracę.

Sw. Mikołaj przepytywał dzieci z 
ogólnej znajomości języka polskiego, 
ze znajomości kolęd — a nawet z 
pacierza. Pochodowi tego świętego 
towarzyszył nastrój radosnego pod­
niecenia, choć w starszych klasach

“Opłatek” 
Koła SPK Nr 53

"Opłatek” Koła odbędzie się 22 
stycznia o godzinie 2-ej po południu, 
w sali Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois, 5844 N. Mil­
waukee Ave.

W części artystycznej wystąpią: 
Stasia Deszcz — sopran, w swoim 
repreturarze, oraz Eugeniusz Balla- 
rin — tenor. Przy fortepianie — prof. 
Henryk Wawrzyczek.

Smaczna kolacja, bar obficie zao­
patrzony. Do wygrania wartościowe 
fanty.

Zapraszamy całą Polonię na to spo­
tkanie towarzyskie, aby powitać No­
wy Rok i pogawędzić z kolegami, 
których za często nie spotykamy. 
Wszyscy będą mile powitani i podej­
mowani.

Tadeusz Kuczewski, prezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekr.

Zabawa Taneczna Szkoły 
Im. H. Sienkiewicza

Zarząd Koła Rodzicielskiego pol­
skiej szkoły im. H. Sienkiewicza w 
Cicero zaprasza Polonię na zabawę 
która odbędzie się 21 stycznia, w sali 
Sokol Tabor Hall, 1602 S. Clarence 
Ave., Berwyn, IL.

Początek zabawy o godzinie 8-ej 
wieczorem. Donacja tylko $7.50 od 
osoby. Do tańca przygrywać będzie 
znakomity zespół “Progress”.

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić: 484-3271 albo 582-3104.

Pragniemy podkreślić, że dochód z 
zabawy przeznaczony jest całkowicie 
na utrzymanie szkoły, a zarazem 
polskości naszego młodego pokolenia.

Genowefa Lityńska, sekr.

Wysokie Wyroki 
Za Włamanie

Czterech mężczyzn z południowej 
części miasta skazano na długoletnie 
pozbawienie wolności za włamanie 
do domu 2 lata temu w wigilię Bo­
żego Narodzenia, podczas którego za­
mordowano 79-letniego Edwarda 
Knight. 17-letni Floyd Miller został 
skazany na 25 lat więzienia; 20-letni 
Ernest Simom na 15 lat; 19-letni 
David Hartfield na 15 lat i 17-letni 
Kevin Haymore na 18 lat.

18-letni Brian Tripplet oczekuje na 
rozprawę. Jest oskarżony o zabicie 
staruszka.

Opóźniono Deportację
Lokalny oddział sądu zajmującego 

się sprawami imigracyjnymi zgodził 
się na odroczenie deportacji nielegal­
nie przebywającego Irańczyka, 25-let- 
niego Parviza Mobarakizadeha. Zwró­
cił się on z apelem do sądu o odro­
dzenie deportacji stwierdzając, że 
gdyby zmuszono go do powrotu do 
Iranu, zostałby tam na pewno zgła­
dzony, ponieważ pochodzi z rodziny, 
która nie zgadza się z rządami Kho- 
meiniego.

Jako dowody swego stwierdzenia 
przytaczał fakt, że jego ojciec i brat 
zostali zamordowani przez władze 
Khomeiniego.

Sędzia imigracyjny Susan Getzen 
zgodziła się na odroczenie terminu 
deportacji. Równocześnie adwokat 
Irańczyka złożyła apelację do władz 
imigracyjnych, przeciw decyzji od­
mówienia Mobarakizadehowi prawa 
azylu.

był on manifestowany z dużo więk­
szym umiarem.

Maluchy wołały: “To nie jest Miko­
łaj, to pan dyrektor!” Zabawne to 
tyiń bardziej, że szkoła nie posiada

takiego etatu.
“A po czym poznajecie, że to pan 

dyrektor?” “A bo ma brodę.” Oczy­
wiście św. Mikołaj w cywilu żadnej 
brody nie ma. Czarujące nieporozu­
mienia.

Bardzo dowcipne były komentarze 
jednej z pań nauczycielek. Na pytanie 
dzieci “a dlaczego nie ma diabła?” 
odpowiedziała błyskawicznie “a bo 
dziś jest bardzo, bardzo zimno i diabłu 
ogon przymarzl, no ... i nie mógł 
przyjść!”

Tak to wyglądały odwiedziny św. 
Mikołaja. Szybko zaczęły szeleścić 
papierki. Zawartość plastykowych to­
rebek starannie była oceniana i pada­
ły zadowolające opinie “starczy do 
obiadu,” lub nawet “starczy to do 
samego wieczora.”

Strudzony św. Mikołaj — wszak 
to szkoła dwuzmianowa — opuszczał 
jej mury żegnany przez uszczęśliwio­
ne i obdarowane dzieci.

Witold J. Pawlikowski — 
prezes Stow. Rodziców

Zebranie
Klubu Białego Orła

Miesięczne zebranie Klubu Białego 
Orła odbędzie się w piątek, 20 stycz­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w bu­
dynku banku Land of Lincoln Savings, 
przy 1400 N. Gannon Dr., w Hoffman 
Estates. Wstęp $2 od osoby. Organiza­
torzy serdecznie zapraszają.

“Opłatek” 
Stowarzyszenia 

b. Więźniów Politycznych
W niedzielę, 29 stycznia, w restau­

racji “Warsaw at Night” (Teresa 
Restaurant), 3446 N. Pulaski Rd. i 
Newport, o godz. 2:30 po poi., Pol­
skie Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych Niemieckich i Sowiec­
kich Obozów Koncentracyjnych, Od­
dział w Chicago urządza swój tra­
dycyjny “Opłatek”.

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kie koleżanki i wszystkich kogów tak 
należących jak i nie należących do 
Stowarzyszenia na to wspólne spo­
tkanie, które chcemy spędzić w at­
mosferze wolności i polskiej tradycji 
narodowej, o czym marzyliśmy pod­
czas II Wojny na pryczach więzień 
i obozów koncentracyjnych.

Niestety, tak jak przed laty, z na­
szymi najbliższymi w Polsce, a szcze­
gólnie z tymi, którzy tak jak my 
kiedyś, spędzali Święta o głodzie w 
celach więziennych, połączymy się 
tylko myślami.

W ramach 10-dolarowej donacji 
wejściowej będzie podany pełny obiad 
z winem na oddzielnej sali oraz odbę­
dzie się krótki program okoliczno­
ściowy. Bardzo jednak prosimy o po­
danie telefonicznie do dnia 24 stycz­
nia, ile osób z rodziny weźmie udział 
w “Opłatku”, dzwoniąc do: kol. Je­
rzego Kuklińskliego — 736-3023, lub 
do kol. Wandy Fijoł — 286-1760.

Zapraszamy serdecznie.
Zarząd

Nowe Przepisy 
Rejestracji Wyborców 
Z dniem 1 stycznia br. weszły w 

życie nowe przepisy regulujące.reje­
strację wyborców. Obecnie osoba, 
która chciałaby się zarejestrować, 
musi przedłożyć w lokalu rejestra­
cyjnym dwa dowody tożsamości.

Przewodniczący chicagoskiej Rady 
Wyborczej stwierdził, że za dowody 
tożsamości mogą posłużyć następują­
ce dokumenty: prawo jazdy, karta 
Social Security, rachunek na światło, 
gaz itp., dowód tożsamości wydany 
np. w miejscu pracy (na wyższej 
uczelni), metryka urodzenie itp.

Byli Kongresmani 
o Swych Następcach

W dniu 17 grudnia szkołę odwie­
dził św. Mikołaj w asyście aniołków, 
z których najmłodszy był bardzo nie­
biański, przejęty już nie tylko rolą, 
ile jakimś posłannictwem.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Nowa Grupa 
Związku Narodowego Polskiego

W dniu 20 listopada 1983 r., na 
terenie Chicago powstała nowa grupa 
związkowa, Towarzystwo Związek 
Klubów Polskich, z numerem 3246.

Kilka miesięcy temu na jednym z 
posiedzeń delegatów Związku Klubów 
Polskich zapadła decyzja poparta 
przez ogół, ażeby zorganizować gru­
pę związkową ZNP.

Związek Klubów Polskich, jako or­
ganizacja ’ samodzielna, pragnie w 
ten sposób przyczynić się do scale­
nia a tym samym do zbliżenia na­
szych rodaków, ażeby wspólnie w 
większym gronie reprezentowali inte­
resy naszej Polonii.

Każdy Polak, o ile do tego się 
przyznaje, że nim jest, powinien na­
leżeć do którejś z organizacji polo­
nijnych, a wybór jest dosyć duży.

Korzystając z okazji pragniemy ser­

decznie podziękować Józefowi Siko­
rze, prezesowi Grupy i Gminy, za 
pomoc udzieloną nam w czasie or­
ganizowania nowopowstałej Grupy.

W dniu 20 listopada dokonano wy­
boru zarządu i przedstawia się on 
następująco:

Adam Ocytko, prezes; Janina Ko­
zioł, wiceprezeska; Alex General, 
wiceprezes; Barbara Tyrpa, sekr. 
fin.; Wojciech Dudziński, skarbnik 
oraz Janina Patronska, sekretarka.

Instalacja naszego zarządu odbę­
dzie się w niedzielę, 22 stycznia, o 
godzinie 3-ej po południu, w domu 
Związku Klubów Polskich, 5035 W. 
Diversey Ave.

Osoby chętne do wstąpienia w sze­
regi naszej Grupy serdecznie zapra­
szamy. Informacje na tel.: 736-4952.

Adam Ocytko, prezes

Z Instalacyjnego Posiedzenia 
Tow. Wolność, Grupy 1776 ZNP

W niedzielę, 8 stycznia odbyła się 
instalacja Tow. Wolność, Grupa 1776 
ZNP, w sali Moskala, 5639 N. Milwau­
kee Ave.

O godz. 2:00 po poł. prezes Stani­
sław Bogobowicz otworzył posiedze­
nie przy licznie zebranych członkach 
i zaproszonych gości.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych, prezes Bogobowicz poprosił 
Kazimierza Musielaka, dyr. ZNP do 
odebrania przysięgi od nowej admini­
stracji Grupy 1776 ZNP na rok 1984.

Zarząd ten stanowią: ks. Kazimierz 
Wronka — kapelan; Stanisław Bogo-

Wyróżnienie Sędziego 
E. Wachowskiego

Stowarzyszenie Polsko-Amerykań­
skich Adwokatów “Advocate Society” 
przyznało swą doroczną nagrodę 
“Sociaty’s Award of Merit” znanemu 
i zasłużonemu sędziemu Eugeniuszo­
wi L. Wachowskiemu.

Sędzia Eugeniusz L. Wachowski

Nagroda zostanie wręczona na uro­
czystej instalcji nowego zarządu Sto­
warzyszenia Adwokatów, jaka odbę­
dzie się 8 lutego, w Pavilion Room 
hotelu Bismark.

Sędzia Wachowski był pierwszym 
prezesem Stowarzyszenia Sędziów Il­
linois, oraz piastował urząd prezesa 
nagradzającej go organizacji. W pra­
cy zawodowej zdobył sobie szacunek 
i poważanie kolegów prawników, 
wprowadzając szereg usprawnień w 
system lokalnego sądownictwa.

W sprawie bliższych informacji do­
tyczących lutowej instalacji można 
telefonować do mistrza ceremonii 
Ronalda Jasińskiego-Herbert na nr: 
775-9595.

Posiedzenie
Izby Delegatów Z.K.P.
Posiedzenie Izby Delegatów Związ­

ku Klubów Polskich odbędzie się w 
dniu 20 stycznia br., w siedzibie wła­
snej pod adresem 5835 W. Diversey 
Ave. w Chicago. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Prosimy o liczne przybycie.
Adam Ocytko — prezes

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I

Przypominamy członkiniom Pol­
skiej Opieki Społecznej Oddział I, że 
miesięczne zebranie odbędzie się w 
środę, 18 stycznia, o godz. 12 w połu­
dnie, w sali parafii Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, przy 1039 West 
32nd Str., dzięki gościnności ks. pro­
boszcza Dawida Nowickiego.

Mamy wiele bardzo ważnych spraw 
do załatwienia, zostanie złożone spra­
wozdanie z naszego przyjęcia bożo­
narodzeniowego. Prosimy o przynie­
sienie ze sobą fantów, bo będzie lote­
ria fantowa.

Fr. Augustyniak — prezeska 
L. Obrachta — sekr.

J. Sobieraj-Rutkowska — koresp. 

bowicz — prezes; Jan Pudowski — 
wicepr.; Wanda Rocko — wicepr.; Zo­
fia Drwiła — sekr. prot.; Jerome 
Serak — sekr. fin.; Andrzej Szawrow- 
ski — skarbnik i Marian Posiadły — 
marszałek.

Delegaci do Gminy 75 ZNP: Stani­
sław Bogobowicz, Wanda Rocko, Jan 
Pudowski, Jerome Serak, Andrzej 
Szawrowski, Marian Podsiadły, Apo­
linary Musiał, Stanisław Pacocha, 
Feliks Sasin, Stanisław Podsiadły, 
Stanisław Zaporowicz, Stefan Zalew­
ski i Eugeniusz Kosiński. Grupa ta 
należy do Gminy 75 ZNP. 
Przemawiali i Składali Życzenia

Ks. kapelan Kazimierz Wronka, 
który jest asystentem w parafii św. 
Jakuba, Stanisław Scibło, prezes 
Gminy 75 ZNP i komisarz Okręgu 13 
ZNP, który wcześniej opuścił salę, 
ponieważ udał się do innej Grupy 
ZNP, celem odebrania przysięgi. Ka­
zimierz Musielak, dyr. ZNP, który 
podkreślił, że dzięki przewidywaniom 
założycieli, którzy przynależność do 
ZNP oparli na ubezpieczeniu ZNP, 
stał się potęgą, tym bardziej, że w 
Stanach Zjedn. wszelkie przedsię­
wzięcia są oparte na finansach. Zło­
żył życzenia pomyślnej i owocnej pra­
cy dla Tow. Wolność, Grupy 1776 ZNP 
w 1984 r. tak w imieniu swoim, jak 
również w imieniu całego Zarządu 
Centralnego ZNP.

Dalej przemawiali: Władysław Ku- 
man, sekr. Gminy 75 ZNP i jej praso­
wy korespondent, Zofia Ligenza, 
wicepr. Gminy 75 ZNP.

Została przedstawiona Katarzyna 
Krawczyk, honorowa prezeska Tow. 
Wolność, Grupy 1776 ZNP, która 
przez wiele lat pełniła w tej Grupie 
urząd prezeski, przez ponad 40 lat 
była del. do Gminy 75 ZNP.

Została podana bardzo obfita i 
smaczna kolacja instalacyjna, przy­
gotowaną przez Wandę Moskal i jej 
sztab pracowników Moskal Catering.

Na sali zjawił się “św. Mikołaj,” 
który obdarzył wszystkie dzieci bo­
gatymi i pięknymi upominkami.

Prezes Stanisław Bogobowicz po­
dziękował wszystkim gościom i człon­
kom za liczne przybycie, zapewnia­
jąc, iż będzie dalej pracował, aby 
jak najwięcej nowych członków zapi­
sać w 1984 roku do ZNP.

Posiedzenie Wyborcze 
Gminy 177 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 177 
ZNP odbędzie się w czwartek, 19 
stycznia, o godz. 7:30 wieczorem w 
sali E. Moskala, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Zarządy Grup, które jeszcze nie na­
desłały list delegatów do naszej Gmi­
ny proszone są o doręczenie ich przed 
posiedzeniem.

Ze względu na ważność tego posie­
dzenia (wybory) prosimy o liczne 
przybycie.

Kazimierz Musielak — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 23 stycznia, 
w sali pnr. 3242 N. Pulaski Rd., po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem.

Wybory zarządu i inne ważne spra­
wy do załatwienia. Grupy proszone 
są o zaopatrzenie swych delegatów 
mandatem, jak i opłatę podatku do 
Gminy 178 ZNP w sumie jednego do­
lara od każdego delegata i delegatki. 
Prosimy o liczne i punktualne przy­
bycie.

Aleksander Moll — prezes 
Roman Strzelecki — sekr. prot.
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Raport Komisji Kissingera
Raport specjalnej komisji do zbadania sytua­

cji w Ameryce Środkowej nie zawiera niespo­
dzianek. Prez. Reagan powołał komisję do życia 
w nadziei, że jej sprawozdanie przekona wielu 
przeciwników pomocy dla Salwadoru i rebe­
liantów w Nikaragui, co ułatwi mu uzyskanie 
zgody większości w Kongresie na jego politykę 
wobec tego regionu.

Byli jednak tacy, którzy spodziewali sie cudu, 
że sprawozdanie komisji i zalecenia zostaną 
przyjęte przez wszystkich z zadowoleniem.

Prezydent, Kongres i naród w zgodzie i miło­
ści pójdą tą samą drogą, by przynieść Ameryce 
Środkowej dobrobyt i pokój. Tych, którzy tak 
myśleli spotkał zawód. Komisja złożona z ludzi 
nie mogła dokonać cudu i pogodzić zwolenni­
ków obrony Ameryki Środkowej przed komu­
nizmem z pacyfistami, domagającymi się pozo­
stawienia Salwadoru na łaskę zbrojnych band 
przeszkolonych na Kubie i uzbrojonych przez 
Rosję Sowiecką, a Nikaragui w spokoju, by komu­
niści mogli umocnić swą władzę i zamienić kraj w 
nową bazę sowiecką na półkuli zachodniej.

Niektórym nie podobało się wyznaczenie b. 
sekr. stanu Kissingera na przewodniczącego 
komisji. Były to obawy nieuzasadnione, ponie­
waż w komisji znaleźli się również jego prze­
ciwnicy i to “ciężkiej wagi”—wybitny przy­
wódca demokratów Strauss i prezes AFL-CIO 
Kirkland. Członkowie komisji mówią, że gdy 
Strauss lub Kirkland zabierali głos, wszyscy 
słuchali uważnie. Ich udział w pracach komisji 
powinien przekonać wielu, że zalecenia komisji 
zasługują na poważne potraktowanie.

Zgodnie z przewidywaniami, komisja zaleca 
opracowanie programu pomocy ekonomicznej 
dla Ameryki Środkowej. Nie ulega wątpliwości, 
że komuniści wykorzystują powszechną biedę 
i dysproporcję w stopie życiowej między małą 
grupą bogatych i milionami’ biedoty. Jedna 
trzecia z $24 bilionów pomocy (do r. 1990) 
przypadła by na Stany Zjednoczone. Resztę 
mają pokryć inne państwa, oraz przemysł i ban­
ki prywatne.

Mimo deficytu budżetowego, Stany Zjedno­
czone mogłyby znaleźć co roku około $1 bilion 
na pomoc dla regionu, który stanowi ich “mięk­
kie podbrzusze” strategiczne. Bądźmy szczerzy, 
nie miłość bliźniego i współczucie dla biednych

lecz względy strategiczne w rozgrywce z Impe­
rium Sowieckim, kierują polityką Washingtonu 
i były główną przesłanką komisji Kissingera.

Zaraz do ogłoszeniu raportu komisji Kissin­
gera podniosły się głosy, że nie przynieśie on 
jedności poglądów na politykę wobec Ameryki 
Środkowej lecz pogłębi kontrowersję.

Spornymi zagadnieniami, dzielącymi Kongres 
i społeczeństwo pozostanie pomoc dla rebelian­
tów nikaraguańskich działających z Hondurasu 
i Kostaryki oraz uzależnienie pomocy dla Sal­
wadoru od przywrócenia demokracji, poszano­
wania praw obywatelskich i zlikwidowania 
skrajnie prawicowych “plutonów śmierci” które 
mordują nie tylko podejrzanych o sympatie 
do komunistycznych rebeliantów, lecz także 
zwolenników reform.

Doniesienia z Salwadoru potwierdzają tezę, 
że zbrodnicza działalność “plutonów śmierci” 
pomaga więcej komunistom niż rządowi Salwa­
doru. Ile morderstw popełnili fanatycy skrajnej 
prawicy w mundurach lub po cywilnemu a ile 
komuniści przybrani w mundury wojskowe?

Trudno również mówić o przestrzeganiu wol­
ności i demokracji w kraju objętym wojną 
domową. Pewnie, że cieszylibyśmy się, gdyby 
“plutony śmierci” znikły z Salwadoru i wróciła 
wolność. Nasze środowiska liberalne mieszają 
cele polityki zagranicznej z pobożnymi życze­
niami doktrynerów, którzy widzą błędy po 
stronie przeciwników komunistów, ale rozgrze­
szają czerwonych zbirów ze wszystkich zbrodni.

Naszym celem jest niedopuszczenie do stwo­
rzenia “osi” Kuba-Nikaragua między Nowym 
Orleanem a Kanałem Panamskim. Dodajmy, że 
koncepcja tej “osi” powstała na Kremlu i jest 
realizowana z pomocą sowiecką. Wybór rządu 
należy do Salwadorczyków. Jeżeli wybiorą rząd 
skrajnie prawicowy — czy mamy go nie uznać?

Byłoby to zaprzeczeniem zasad demokratycz­
nych, które wyznajemy i głosimy.

Stany Zjednoczone były aż zbyt wiernym 
sprzymierzeńcem Stalina mimo, że system jego 
rządzenia nie odpowiadał większości społeczeń­
stwa. Uważaliśmy Niemcy Hitlera za większe 
niebezpieczeństwo i wymagania wojny stawia­
liśmy ponad naszymi upodobaniami. Celem 
było zwycięstwo. Ten sam cel powinien nam 
przyświecać w Ameryce Środkowej.

“Chiny Otwarły Drzwi’’
Trzydniowe narady chińskiego premiera Zhao 

z Prezydentem i członkami administracji rzą­
dowej, jak też z przywódcami Kongresu oraz 
przedstawicielami kół przemysłowych, przynio­
sły w rezultacie takie ustalenia i takie zało­
żenia umowne, jakich oczekiwały obie strony, 
oceniając realistycznie obecny stan i zakres 
stosunków amerykańsko-chińskich.

Premier z Pekinu wysunął formułę, która 
zapowiada dalszy rozwój współpracy między 
czerwonymi Chinami i Washingtonem. Powie­
dział bowiem: “Chiny otwarły drzwi i nigdy 
nie zamkną ich ponownie”.

Ta odważna formuła nie może być oczy­
wiście dopasowywana do każdego zagadnienie 
z zakresu współpracy między dwoma mocarst­
wami, które przecież różnią się zasadniczo w 
odniesieniu do systemów ustrojowych, ich pod­
staw ideologicznych czy też praktyk, stoso­
wanych w życiu wewnętrznym.

Z drugiej jednak strony trzeba uznać, że 
istnieje szeroki zakres zagadnień, w których 
współpraca amerykańsko-chińska leży w inte­
resie obu mocarstw. Na czołowym miejscu 
znajdują się sprawy wymiany gospodarczej, 
jak i technologicznej, którymi premier Zhao 
interesuje się szczególnie silnie, gdyż nie ukry­
wa bynajmniej, że w tym zakresie Chiny mogą 
uzyskać wiele od Stanów Zjednoczonych, co 
potwierdził wyraźnie przebieg wizyty premiera 
Zhao.

Uzgodnione między obu stronami wytyczne 
dla wymiany gospodarczej i technologicznej 
są osiągnięciami dużego rozmiaru, oczywiście 
leżącymi w interesie obu państw. To też moż­
na chyba przyjąć, że w wyniku tej wizyty 
wyłoniło się wstępne rozwiązanie sprawy współ­
działania między Washingtonem i Pekinem.

W polityce amerykańskiej można mówić o 
“karcie chińskiej”, rozgrywanej przez Wash­
ington od owego “otwarcia drzwi”, przez które 
przeszedł prez. Richard Nixon, również otwie­
rając drogę do stopniowego wygładzania współ­
działania amerykańsko-chińskiego.

A równolegle czerwone Chiny podejmowały 
zagrania “kartą amerykańską”, posługując się 
nią głównie w swoim własnym interesie gospo­
darczym, ale też używając jej w sferze poli­
tycznej wobec Sowietów.

Należy jednak stale pamiętać, że w aktual­
nej obecnie grze dyplomatycznej “karta chiń­

ska” dla Washingtonu, jak też “karta amery­
kańska” dla Pekinu stanowią cenne elementy 
dla ustalania praktycznych możliwości współ­
działania. Obecnie przede wszystkim chodzi 
o uzyskiwanie amerykańskich kapitałów, dalej 
zaś o rozszerzanie wymiany gospodarczej, wresz­
cie o wyrównywanie zapóźnienia technologicz­
nego przez dostęp do wyraźnie zaawansowanej 
technologii amerykańskiego przemysłu.

Premier Zhao nie ukrywał chińskich potrzeb 
w tym zakresie, gdyż na przyjęciu Krajowej 
Rady dla Handlu Amerykańsko-Chińskiego mó­
wił wyraźnie, że w tej wizycie chodzi o zdo­
bycie “masowych kapitałów oraz zaawansowa­
nej technologii”.

Premier Zhao uzyskał swoje wstępne cele. 
Prez. Reagan w ocenie wizyty podkreślił, że 
został umocniony w przekonaniu o potrzebie 
dobrych stosunków amerykańsko-chińskich.

Problematyka ściśle polityczna nie była po­
dejmowana w naradach zbyt natarczywie, gdyż 
obie strony wiedzą dobrze, iż różnią się w 
wielu zagadnieniach, a przede wszystkim od­
nośnie postawy wobec Tajwanu.

Skoro jednak podpisane zostały dwa układy 
dotyczące wymiany gospodarczej i technolo­
gicznej, stwarza to dla amerykańskiego prze­
mysłu i handlu podstawy dla wejścia na chiń­
skie rynki. Będą one wyjątkowo chłonne, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że właśnie premier 
Zhao przeprowadza szerokie programy w za­
kresie uprzemysłowienia Chin oraz unowocześ­
nienia wielu dziedzin chińskiej gospodarki, tak 
zapóźnionej m.in. i dlatego,'że podlegała przez 
dziesiątki lat sztywnym normom ideologiczne­
go doktrynerstwa.

Układ o współpracy naukowej i technolo­
gicznej jest przedłużeniem na pięć lat obecnie 
istniejącego już układu, który obejmuje 21 
dziedzin. Nowe porozumienie przemysłowe 
zwiększy dopływ technologii dla Chin, szcze­
gólnie w zakresie elektroniki i energii.

Prez. Reagan wybiera się z wizytą do Chin 
w kwietniu. Będzie więc dalsza okazja dla 
rozszerzenia i pogłębienia stosunków amery­
kańsko-chińskich. Można przyjąć, że oba mo­
carstwa będą realistycznie i zgodnie z obopól­
nymi interesami rozwijały współpracę gospo­
darczą, jak też ustalą podstawy dla współ­
działania politycznego na obszarach Azji.
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Prawdziwy Ruch 
Pokojowy

THE WALL STREET JOURNAL - 
Jeśli naprawdę chcesz wiedzieć co re­
żim sowiecki myśli o “pokoju” ba 
cznie obserwuj walkę moskiewskiej 
organizacji pn “Grupa do wzbudze­
nia zaufania między ZSRR a USA”. 
Teraz, kiedy jest jasne, że podnie­
canie do marszów pokojowych na 
Zachodzie, obliczone na nie dopu­
szczenie do usytuowania rakiet NATO 
w Europie, nie dało oczekiwanych 
rezultatów, przywódcy tego ruchu 
pakują się przed pójściem do wię­
zienia.

Ostatniej jesieni, kierując swą 
własną strategię “pokojową”, Kreml 
jednocześnie nękał “Grupę Zaufania”, 
która wypłynęła na powierzchnię na 
poczętku 1980 roku z nadzieją na do­
prowadzenie dialogu rozbrojeniowego 
z Zachodem poprzez osobiste kon­
takty. We wrześniu, tego samego dnia 
kiedy reprezentanci ZSRR zapowie- 
dzielili odstąpienie od genewskich 
rozmów na temat pocisków nukle­
arnych średniego zasięgu, ogłoszono 
wszczęcie procesu przeciwko przy­
wódcy organizacji pokojowej Olegowi 
Radzinskiemu, którego wcześniej are­
sztowano za “antysowiecką agitację”. 
8 grudnia, czyli w dniu porzucenia 
negocjacji genewskich w sprawie 
ograniczenia broni strategicznych, 
wysunięto oskarżenie przeciw zało­
życielce “Grupy Zaufania” Oldze 
Miedwiedkowej i zagrożono akcją 
kamą 6 innym członkom tej organi­
zacji.

Wynika z tego, że kończąc własną 
grę pokojową Kreml uznał, że nie 
może tolerować prawdziwego ruchu 
antywojennego w swym kraju ani 
dnia dłużej niż to było konieczne, tym 
bardziej, że grupa utrzymywała przy 
życiu ruch dysydencki, o którym 
sądzono, że już dawno został zmia­
żdżony. Organizacja, do które począ­
tkowo wchodziło 15 moskiewskich na­
ukowców liczy sobie 2,000 aktywnych 
członków w 9 głównych miastach 
ZSRR. Najpierw skupiała długoletnich 
dysydentów “refusenników”, którym 
odmówiono wydania zezwoleń na 
emigrację. Z czasem ruch objął nie- 
zainteresowanych przedtem młodych 
ludzi. Dokonując jednego z areszto­
wań, KGB przyznało, że obawia się 
powstania ruchu na skalę i styl “So­
lidarności”.

Reżim moskiewski znalazł się pod 
naciskiem wyjaśnienia swym oby­
watelom, a nawet funkcjonariuszom 
milicji, dlaczego prześladuje grupę 
popierającą jeden z centralnych 
punktów rządowej propagandy.

Odpowiedzi dokładnie odsłaniają 
“pokojowe” intencje Sowietów. Ser- 
giej Batowrin, założyciel ruchu po­
kojowego, przebywający obecnie na 
wygnaniu w N. Yorku, poinformował 
jak wyglądał proces dwóch zwolen­
ników “Grupy Zaufania” na Syberii. 
Otóż “komisja ekspertów” wytłu­
maczyła sędziemu zbrodnię podsą- 
dnych następująco: “Celem nieza­
leżnej moskiewskiej grupy zaufania 
jest zrujnowanie autorytetu państwa 
sowieckiego i jego rządu w oczach 
międzynarodowych sil, uważanych 
przez nas za rezerwy, które mogą 
być użyte do antyimperialistycznej 
i antymilitamej walki”.

Innymi słowy, ruch moskiewskiej 
grupy pokojowej mógłby wprowadzić 
w zakłopotanie siły pokojowe na 
Zachodzie. Ci z Zachodu, którzy uwa­
żają, że urządzanie protestów przeciw 
zachodnim rządom i zachodnim siłom 
leży w najlepszym interesie pokoju, 
powinni przez chwilę zastanowić się 
nad losem Radzinskiego i Miedwied­
kowej.

Złoto z Zagranicy
Władze celne wydały wyjaśnienia, 

które trzeba znać, jeśli ktoś zamierza 
wybrać się w tym roku zagranicę 
oraz kupić tam złoto lub też wyroby 
ze złota, jak biżuteria, złote monety 
czy też inne przedmioty.

Złote monety oraz złoto w sztabkach 
nie podlegają ocleniu, ale biżuteria 
ze złota może być oclona, zależnie od 
kraju jej pochodzenia.

Powracający z zagranicy Amery­
kanie mają obowiązek deklarować na 
formularzach celnych przywożone zło­
to, obojętnie czy ono podlega czy też 
nie podlega ocleniu. ,

Myśl
— Można znaleźć się na dnie, nie 

osiągnąwszy głębi. S. J. Lec

Jerzy Cieślak

Sankcje a Reforma 
Gospodarcza w PRL

Nikt już chyba nie stara się podda­
wać w wątpliwość tezy, według której 
polski kryzys gospodarczy jest przede 
wszystkim sprawą systemową. Nale­
żałoby przeto oczekiwać definitywnego 
odwrotu od niechlubnych praktyk 
przypisywania winy czynnikom obiek­
tywnym, czy raczej za takie uważa­
nym.

Naturalnie trzeba sobie zdawać 
sprawę z istnienia licznych ograniczeń 
w procesie przezwyciężania impasu, 
w jakim znalazła się polska gospodar­
ka. Rzecz jedynie w tym, by ich nie 
demonizować. I nie przypisywać im 
roli, której nie pełnią, jak to ma miej­
sce ostatnio w przypadku sankcji nało­
żonych na PRL po trzynastym grudnia 
1981 r. Zrazu bagatelizowane, urosły z 
czasem do rangi poważnej bariery na 
drodze reformy gospodarczej. Przy­
najmniej w oczach władz w Warsza­
wie.

Tymczasem, co by nie rzec, są one 
skutkiem a nie przyczyną określonej 
sytuacji wewnętrznej w kraju. Sytua­
cji, która z góry wyklucza możliwość 
dokonania zmian systemowych na tyle 
głębokich, by stworzyły one realne 
przesłanki wyjścia z kryzysu.

Nie ulega oczywiście wątpliwości, 
że restrykcje utrudniają osiąganie 
wycinkowych celów gospodarczych, 
choć na pewno nie w takim stopniu, 
jak to przedstawia krajowa propagan­
da.

Ale przecież realizowana obecnie 
reforma miałaby szanse powodzenia, 
gdyby sankcji nie wprowadzono, bądź 
rychło po wprowadzeniu zaniechano. I 
to nie tylko dlatego, że stanowi ona 
zaledwie gasnące echo tych śmiałych 
koncepcji, jakie liczni ekonomiści — 
zwłaszcza ci związani z “Solidarno­
ścią” — próbowali przeforsować przed 
dwoma laty.

O porażce reformy przesądził w isto­
cie moment, w którym społeczeństwu 
odebrano możliwość oddziaływania na 
nią, pozbawiono je funkcji podmiotu 
mających się dokonywać zmian. Dal­
szy rozwój sytuacji był już tylko nie­
uchronną konsekwencją tego zabiegu. 
Naprawą systemu zajęli się — na­
wiasem mówiąc nie po raz pierwszy 
— ci, którym zależy raczej na utrzy­
maniu istniejącego stanu rzeczy.

Operowanie chwytliwymi hasłami 
w rodzaju samodzielności, samofinan­
sowania, mechanizmu rynkowego, 
ma stwarzać wrażenie, jakoby cały 
ten proces zmierzał we właściwym 
kierunku. Tylko czym w takim razie 
wytłumaczyć pojawienie się przed bli­
sko trzema miesiącami niezwykle ob­
szernego projektu kolejnych zmian w 
systemie funkcjonowania gospodarki.

Nasuwa się otóż podejrzenie, że idzie 
tu w istocie nie o kierunki modyfikacji 
reformy, jak sugeruje tytuł dokumen­
tu, lecz raczej o gruntowną rewizję 
jej podstawowych założeń wobec ra­
żącego braku skuteczności funkcjonu­
jących w tej chwili mechanizmów.

Bo przecież to nie sankcje sprawiły, 
że efektywność gospodarowania nie 
poprawiła się ani na jotę. Nie uległa 
też pożądanym przeobrażeniom struk­
tura produkcji, przedsiębiorstwa na­
dał stronią od eksportu, zaś duch ryn­
ku, który miał się unosić nad gospo­
darką, już nawet nie straszy.

I nie w restrykcjach tkwi praprzy­
czyna niepowodzeń polskiej oferty ek­
sportowej, choć nie da się zaprzeczyć, 
że nie ułatwiają one sytuacji. Ostatecz­
nie w latach siedemdziesiątych mie­
liśmy w kraju tzw. strategię proek­
sportową, łatwy stosunkowo dostęp 
do zachodnich kredytów i technologii, 
klimat polityczny w świecie raczej 
sprzyjający rozwojowi i kontaktów 
handlowych, a mimo to efekty były 
prawie tak mizerne jak obecnie.

Nie mogło być jednak inaczej, skoro 
nie potrafiono w całym minionym trzy­
dziestoleciu uruchomić mechanizmów 
pobudzających zainteresowanie ek­
sportem ze strony przedsiębiostw i 
wymuszających odpowiednio wysoką' 
jakość produkcji.

Mechanizmy te nie działają i teraz. 
Sytuacja zmieniła się jedynie o tyle, 
że do rejestru rzekomych przyczyn 
niepowodzeń doszły jeszcze sankcje. 
Rezerwuar argumentów, jakimi po­
sługują się władze, tłumacząc swe po­
rażki, zda je się naprawdę nie mieć 
dna.

W wywiadzie udzielonym przed bli­
sko dwoma miesiącami tygodnikowi 
“Polityka”, zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania Stanisław 
Długosz zarzucił zachodnim finan­
sistom brak zrozumienia polskich in­
teresów gospodarczych i społecznych. 
Owo niezrozumienie ma się otóż prze­
jawiać w tym, że nie kwapią się oni do 

udzielenia Polsce nowych kredytów, 
niezbędnych przecież do przezwycię­
żenia kryzysu.

■ Jest to — zauważmy — dość prze­
wrotna argumentacja. Bo istotnie, 
trudno odmówić słuszności stwierdze­
niu, że do przezwyciężenia kryzysu 
niezbędna jest pomoc kapitałowa z za­
granicy. A więc i zniesienie sankcji, 
które ją blokują.

Ale wcześniej muszą nastąpić rady­
kalne proefektywnościowe zmiany w 
systemie, będące gwarancją, że kre­
dyty nie pójdą na marne, tak jak to 
miało miejsce choćby w niedalekiej 
przeszłości.

Dopiero wówczas realna stanie się 
szansa odzyskania w jakimś stopniu 
zaufania zachodnich finansistów, bo o 
zaufanie do systemu tu idzie, nie zaś 
zrozumienie interesów, jak chce Dłu­
gosz. Nie przypuszczam zresztą, by 
nie wiedział on, jaki scenariusz walki 
z kryzysem może rokować sukces. 
Zdaje się jednak nie dostrzegać, że u 
podłoża przeobrażeń systemu gospo­
darczego leży demokratyzacja stosun­
ków politycznych i społecznych w kra­
ju. ,

Obawiam się wszakże, iż te same 
zmiany nie wystarczą. Trudno sobie 
otóż wyobrazić, by kraj w tym stadium 
rozprzężenia gospodarczego, z wielo­
miliardową górą długów i uciążliwym 
balastem inwestycyjnym z poprzed­
niego dziesięciolecia, był w stanie 
dźwignąć się o własnych siłach.

Od lat mówi się o konieczności 
przekształceń struktury gałęziowo- 
branżowej na korzyść środków kon­
sumpcji. Efekty jak dotąd są żadne. 
Ale nie wierzę, by zmieniło radykalnie 
sytuację proste przesunięcie środków 
na rzecz produkcji rynkowej.

Bo właściwie jak to zrobić bez usz­
czerbku dla innych działów gospodar­
ki? To samo pytanie można postawić 
w dowolnej relacji. Na przykład — jak 
przy tej szczupłości środków forsować 
eksport nie ograniczając dostaw ryn­
kowych czy też kooperacji.

W dodatku każde przestawienie pro­
dukcji, to przecież inwestycje. O prio­
rytety trudno tam, gdzie nie ma z cze­
go dzielić, a rękę wyciąga każdy. I 
każdy przedstawia swoje racje, z któ­
rymi trudno się nie zgodzić.

Scenariusz ten — najpierw reforma 
faktyczna systemu, jako konieczny 
warunek wstępny, tuż za nią jednak 
pomoc finansowa z zewnątrz, okazuje 
się nieodzowny, jeśli cokolwiek chce 
się ruszyć z miejsca. Na przykład pro­
dukcję konkurencyjną, nad którą za­
stanawiają się ekonomiści i publicyści 
w kraju.

Słusznie, moim zdaniem, zauważył 
niedawno na łamach “Słowa Pow­
szechnego” Aleksander Bocheński, że 
do rozwoju takiej produkcji brakuje w 
tej chwili w Polsce kapitału, rąk do 
pracy i motywacji dla potencjalnych 
organizatorów. Nie znaczy to jednak, 
iżbym podzielał wniosek, że idea ta jest 
długo jeszcze nie do urzeczywistnie­
nia. Stworzenie motywacji leży w za­
sięgu właściwych rozwiązań systemo­
wych, choć wiadomo, że nie da się tego 
załatwić z dnia na dzień. Rezerwy siły 
roboczej znalazły by się przy lepszej 
organizacji. Pozostaje więc kapitał.

Każdy jest realistą, zdaje sobie 
sprawę z tego, iż przyciągnięcie go 
będzie rzeczą piekielnie trudną. Ale 
przy spełnieniu określonych warunków 
jest to przecież do pomyślenia. Nastą­
pi to tym szybciej, im wcześniej refor­
ma będzie mogła wyjść poza podwyżki 
cen i tzw. “doskonalenie mechanizmów 
funkcjonowania gospodarki”.

Jeśli władze liczą na to, że uda się w 
końcu uzyskać wstęp do Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego, to mu­
szą być świadome i tego, iż ewentual­
ny program sankcji wymagać będzie 
ścisłego stosowania się do rygorów 
ekonomicznych. Bo inaczej postęp bę­
dzie taki, jak na przykład w Rumunii, 
czyli żaden prawie. Tyle tylko, że szef 
partii Ceausescu zarzuca przedstawi­
cielom Funduszu Walutowego trochę 
więcej niż Długosz. Mianowicie to, że 
nie znają się na problemach rumuń­
skiej gospodarki.

Tydzień Polski

197 Języków
Językoznawcy twierdzą, że wśród 

setek języków i narzeczy na uwagę za­
sługują języki, którymi posługuje się 
przynajmniej 1 mid ludzi. Jest ich 197 
z tym, że niektórymi, jak np. chińskim- 
mandaryńskim posługuje się 740 mi­
lionów ludzi, angielskim 403 miliony, 
rosyjskim 277 milionów, hiszpańskim 
266 milionów, hinduskim 264 miliony.



WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do W Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośredni) 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO ♦ 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środą.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA (JANUARY 16), 1984

Z Bocznej Trybuny Sportowej
...........-7YRMUNTP BOBIN =========

WISŁA - APOLLO 4:2
Inauguracja piłkarskiego turnieju w 

hali krytej National Soccer League 
w Soccer City, w Highland Park wy­
padła interesująco. Rozegrano w su­
mie 12 meczów. Organizacja bez za­
rzutu, parking powiększony w porów­
naniu do ub. roku, pogoda też nie 
utrudniała dojazdu. Wszyscy kibice, 
którzy nie mieli samochodów poje­
chali razem z graczami Wisły z lo­
kalu klubowego, 4411 W. Fullerton 
Ave.

Przypogotwanie Wisły do tego me­
czu było minimalne ze względu na 
okres świąteczny i rekordowe mrozy. 
Menażer T. Kozłowski zestawił zes­
pół, który zagrał b. ładny mecz. Skład: 
W. Rutka (bramka), A. Lipiński, W. 
Tofilo, W. Laskowski, M. Skok, Z. 
Kostrzewiński, M. Gorzelany, H. Pi- 
kul, Zbigniew Drozd, Marek Kraw­
czyk, H. Kozłowicz. Brakowało gra­
cza i trenera, który jeszcze nie wró­
cił z wakacji, T. Michaliszyna, Pod 
jego nieobecność gracze wykazywali 
duże zrozumienie dla doświadczenia 
starszych graczy i w oparcniu o wy­
bijających się zmysłem piłkarskim 
nadali ton grze. Szczególnie podobali 
się ci, na których można polegać: A. 
Lipiński, Z. Kostrzewiński, W. Las­
kowski i W. Tofilo. Po dłuższej przer­
wie, spowodowanej kontuzją, powró­
cił do składu Zbigniew Drozd, kie­
dyś junior Wisły i członek drużyny 
Sting. Swój powrót do zespołu, “przy­
pieczętował” zdobyciem dwóch bra­
mek, trzecią zdobył Marek Skok, a 
czwartą A. Lipiński (obrońca). W tym 
roku każda drużyna posiada w grze 
o jednego zawodnika mniej niż w 
ubiegłym roku. Dzięki temu jest wię­
cej miejsca do grania. To też było 
na rękę zespołowi Wisły, która znana 
jest z gry technicznej. Młodzi człon­
kowie zespołu dopasowali się do prze­
wodnictwa starszych i w końcowym 
obrachunku Wisła wygrała mecz zde­
cydowanie, bez nerwów, bez szarpani­
ny, ale zato w dobrym stylu.

Te mecze halowe grane są w czte­
rech grupach. Najciekawszym me­
czem w grupie, w której jest Wisła, 
był mecz Pampas — United Serbs, 
w którym bramki sypały się, jak z ro­
gu obfitości. Ostatecznie Pampas wy­
grałem. * • *

WISŁA - OLYMPICS4:2 
W MECZU "OVER 30"

W piątek, 6 stycznia zaczęły się roz­
grywki halowe drużyn, w których gra­
ją tylko gracze w wieku lat 30, lub 
starsi. Jest to specjalna dywizja, któ­
ra gra w Odeum, w Villa Park. Nie 
można nazwać tych graczy Old-Boy’a- 
mi, którzy grają zwykle raz lub dwa 
razy do roku. Ta grupa składa się z 
zarejestrowanych graczy, jak każdy 
inny. Po angielsku nazywają ją “Over 
30” i w obecnym sezonie w tej kla­
sie USSF zaplanowała rozgrywki w 
zasięgu krajowym, tak jak Open Cup, 
względnie Amateur Cup.

Pierwszy mecz Wisły wypadl uda­
nie, na to złożyło się kilka elemen­
tów: dobre przygotowanie drużyny, 
wystarczająca ilość graczy, i jak to 
bywa w pierwszym meczu duży zapas 
entuzjazmu. Kapitan drużyny, Jan 
Pacyniak, znany kiedyś działacz Błys­
kawicy — postarał się, aby jego pod­
opieczni byli wyposażeni tak, iż jest 
się czym pochwalić. Trener drużyny 
W. Rutka walnie przyczynił się do 
pomyślnego wyniku w pierwszym me­
czu. Dla wielu wielką niespodzianką 
była doskonała forma bramkarza Wi­
sły, — W. Zawiszy, który po chyba 
10 latach nieobecności — znowu za­
błysnął swymi umiejętnościami.

Bramki dla Wisły zdobyli: K. Szta- 
chański 2, W. Faliński 1 i Józef Ole- 
chowicz 1. Menażer i organizator dru­
żyny Józef Piekło, ma nadzieję, iż 
entuzjazm drużyny nie zakńczy się 
na pierwszym meczu. Szczególnie cie­
szy go duże zainteresowanie graczy 
i kibiców tą drużyną. Obserwatorzy 
meczu widzą wiele mocnych punktów 
w drużynie wśród nich wymieniane 
są nazwiska takie jak H. Białas i W. 
Faliński.

Nie znaczy to, iż inni grali słabo. 
Trzeba uznać, iż mecz graczy z długo­
letnim doświadczeniem jest bardziej 
“dojrzały” technicznie i na pewno jest 
dobrym widowiskiem. Tu się używa 
mniej siły, a więcej kunsztu piłkar­
skiego. '

Zorganizwanie przez Wisłę tej dru­
żyny było na pewno dobrym pomys­
łem. Jeszcze lepszym pomysłem było 
ze strony National Soccer League 
zorganizowanie specjalnych rozgry­
wek halowych w tej klasie wieku. 
Wisła jako “nowo-założona” druży­
na wygląda dobrze.

♦ * *
Zabawa taneczna Wisły — w Royal 

Inn, 28 stycznia. Prosimy o zarezer­
wowanie daty.

OSTRA OCENA 
PRZED LOS ANGELES 

- DWANAŚCIE MINUSÓW 
Kierownictwo GKKFiS oraz prezy­

dium PKO1. zatwierdziły imienny skład 
kadry na letnie Igrzyska Olimpijskie 
w 1984 roku. W GKKFiS - jak po- 
daje polska agencja prasowa — odby­
ło się spotkanie z grupą pełnomocni­
ków olimpijskich, podczas którego do­
konano oceny stanu poziomu sporto­
wego i perspektyw startu 18 olimpij­
skich dyscyplin w tegorocznych igrzy­
skach w Los Angeles.

“Krytycznie oceniono realizację 
drugiego etapu przygotowań w 9 dys­
cyplinach sportu, które tylko częścio­
wo wykonały postawione zadania — 
powiedział rzecznik prasowy GKKFiS. 
Są to: boks, jeździectwo, kajakarstwo, 
kolarstwo torowe, pięciobój, strzelec­
two, wioślarstwo, szermierka i judo.

Natomiast trzy dyscypliny — gim­
nastykę artystyczną, pływanie i łucz- 
nictwo oceniono negatywnie ze wzglę­
du na uzyskane znacznie poniżej moż­
liwości wyniki.

Za niekorzystny uznano fakt, że 
wśród 80 sportowców zakwalifikowa­
nych do grupy “A” i 152 do grupy “B” 
w sportach indywidualnych i zespo­
łowych (piłka ręczna mężczyzn oraz 
siatkówka mężczyzn), w kadrze olim­
pijskiej znalazło się jedynie 20 kobiet, 
w tym tylko jedna Lucyna Kałek 
— w grupie “A”.

Stwierdzono, że mimo poważnych 
trudności, sprzętowe oraz inne potrze­
by kadry olimpijskiej zaspokajane są 
zgodnie z wcześniej przyjętym har­
monogramem.

♦ ♦ ♦

Z OBRAD MKOL
W Lozanie (Szwajcaria) ogłoszony 

został ostatnio komunikat, podsumo­
wujący obrady Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

Do Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego przyjęte zostały Samoa 
i Buthan. Tak więc MK01. zrzesza 
obecnie 154 kraje.

Przyjęty został budżet MK01. na 
1984 r. na sumę 17 min franków szwaj­
carskich ($1=2.2613).

Komitet Wykonawczy MK01. za­
twierdził przepisy dotyczące zmiany 
obywatelstwa. Każdy sportowiec po 
3 latach zamieszkania i po zmianie 
obywatelstwa ma prawo występować 
na Igrzyskach Olimpijskich w repre­
zentacji nowej ojczyzny.

MKOL wyraża nadzieję, iż formuła 
ta przyjęta zostanie też przez więk­
szość międzynarodowych federacji 
sportowych.

Podjęto decyzję w sprawie zorgani­
zowania w dniach 23 — 26 listopa­
da 1984 roku w Lozannie międzynaro­
dowego sympozjum na temat sportu, 
środków masowej informacji oraz 
olimpizmu.

Sprawa przyjęcia do MKOL Kam- 
puczy i Grenady rozpatrzona zostanie 
na najbliższej sesji MKOL w Saraje­
wie (Jugosławia).

♦ ♦ ♦

ZWYCIĘSTWO ZWIĄZKU 
GRACZY W ANGLII

Związek piłkarski w Anglii chciał 
dać związkowiu zawodowmu graczy 
tylko 40 tys. funtów szter. z nada­
wanych na żywo w telewizji meczy 
piłkarskich o puchar związku. Uprze­
dnio związek piłkarski Anglii zgodził 
się, że za te mecze związek graczy 
będzie otrzymywać 100 tys. funtów 
szter.

Gracze zagrozili strajkiem. Wobec 
tej groźby związek piłkarski się ugiął 
i przyznał związkowi graczy dużo wyż­
szy udział w zysku z telewizowanego 
meczu o puchar.

♦ * ♦
PIŁKA RĘCZNA

W Bazylei, Szwajcaria odbyło się 
losowanie ćwierćfinałowych rozgry­
wek europejskich pucharów w piłce 
ręcznej. W Pucharze Europy mężczyzn 
mistrz Polski Anilana Łódź grać bę­
dzie w ćwierćfinale z Honvedem Bu­
dapeszt. Pozostałe spotkania : VF1 Gum- 
merschach (Niemcy Zachodnie) — 
Kolbotn II (Norwegia). THW Kilonia 
(Niemcy Zach.) — Metaloplastika Sa- 
bac (Jugosławia). TV Zofingen (Szwaj­
caria) — Dukla Praga (Czechosło­
wacja).

♦ ♦ *

ABERDEEN WYGRAŁ 
Z HAMBURGER SV2.0

Drużyna szkocka Aberdeen poko­
nała Hamburger SV 2:0 (0:0) w re­
wanżu o superpuchar. Był to mecz 
zeszłorocznego mistrza klubowego Eu­
ropy, czyli Hamburga z zeszłorocz­
nym mistrzem europejskiego pucharu 
Aberdeen. Pierwsze spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem bezbramkowym. 
Simson i McGee zdobyli bramki, a 
mecz oglądało przeszło 23 tys. widzów.

A Very Special Event 
NASL All-Star Game

Rabunkowa Gospodarka 
w PRL

On Wednesday, February 8 in Chi­
cago Stadium, a very special event 
will take place: The First Annual 
Chicago Tribune Charities North 
American Soccer League All-Star 
game.

The game, a brainchild of Chicago 
Sting Executive Vice President and 
Chief Executive Officer Doug Verb, 
will pit the Sting against an All-Star 
team from the remaining six NASL 
indoor clubs.

As its title states, it’s the first time 
the Chicago Tribune Charities has 
sponsored a NASL All-Star game. 
More importantly, it’ll be the first 
All-Star game in the league’s history.

The idea grew out of Verb’s involve­
ment in the Major Indoor Soccer 
League, where he served as Director 
of Press and Public Relations for five 
years. While in the MISL, Verb work­
ed hard on the All-Star game and 
found it to be a “fantastic event for 
the city, the sport and the league.”

Chicago was one of three NASL 
teams to play in the MISL last winter 
and had the Sting stayed, Verb, who 
came to Chicago last summer, said 
“we had been given the MISL All- 
Star game this year.”

When Chicago returned to the NASL 
(along with San Diego and Golden 
Bay), Verb decided he wanted to go 
ahead with the idea of an All-Star 
game. It was, he felt, just too good 
an event to let die.

So, while attending last summer’s 
Major League Baseball All-Star game 
at Comiskey Park in Chicago, Verb 
came up with a plan on how to put 
together a NASL All-Star game.

Verb contacted the Tribune Chari­
ties and found a great deal of interest. 
So much so, in fact, that the first 
NASL All-Star game was bom.

Now about the format....
“Since we were only going to have 

a seven-team indoor league, I felt 
that any method of dividing the league 
would be bogus,” said Verb. “There 
were no East-West designations and 
there were no strong feelings in this 
direction.

Verb approached Sting Coach Willy 
Roy with the idea, and Roy, never 
one to turn down a challenge, said 
his club would be happy to face the 
All-Stars.

And so, on February 8, it will hap­
pen—the Sting will take on the NASL

All-Stars— and in the next few weeks, 
the last remaining pieces of the puzzle 
will come together.

The starting six players—a goal­
keeper, two defenders, a midfielder 
and a forward—will be picked by all 
the active players on the NASL indoor 
teams. Ballots are being distrubuted 
to the players this week.

On January 18, the NASL will an­
nounce the selection of the man who 
will coach the All-Star team. That 
will be followed a week later—on 
January 25—by the announcement of 
the six starters.

A week after the starters have been 
chosen—on February 1—the remain­
ing eight players—to be chosen by the 
coach and based upon the voting 
of the players—will be announced.

All players will arrive on Sunday, 
Feb. 5 after games of that night are 
completed. A media luncheon will be 
held in Chicago Stadium on Monday, 
Feb. 6 to open the three days of 
activities.

On Tuesdayl, February 7, a clinic 
will be held at the Sting’s Arlington 
Heights training facility, featuring 
all players and coaches from both 
teams as clinicians. Over 500 kids 
have already signed up and Verb is 
hoping to add a bunch more in the 
weeks ahead. The two teams will 
practice after the clinic and there 
may also be a media game.

Then, on Wednesday, February 8 
at 9 p.m. EST, is the All-Star Game, 
which is being played in conjuction 
with the NASL Players’ Association. 
A portion of the proceeds will go to 
the NASLPA. The players will also 
benefit, with each member of the 
winning team earning $500 and the 
losing team $250.

In addition to the pre-game festivi­
ties and the main event, Verb is also 
hopeful of having some additional 
activities, such as meetings (coaches, 
GMs, etc.), which would make the 
event complete.

“This is a great time for everyone 
in the league to come together,” he 
said. “I think the potential of this 
event is enormous and we at the Sting 
are happy and proud to be the host.

“As I said, it will be great for the 
city of Chicago, for indoor soccer 
and for the NASL. We are looking 
forward to what should be a tremen­
dous three days.”

Polacy w Kraju zdążyli się już przy­
zwyczaić do wiadomości, że węgla na­
reszcie jest w Polsce więcej niż są w 
stanie zużyć go wielkie elektrownie, 
cementownie, ciepłownie. Jest więcej 
niż wynoszą możliwości eksportowe.

Dla przeciętnego obywatela jest to 
bez znaczenia, bo nadal bez uprzedza­
nia wyłącza się na wiele godzin ener­
gię elektrycznę. Temperatura w miesz­
kaniach, wskutek niedogrzania, opada 
nieraz do 16 stopni. Dla prywatnych 
odbiorców węgiel jest nadal na kartki. 
Co się więc dzieje z tym nadmiarem 
węgla?

Miliony ton marnuje się na zwałach, 
zajmuje tysiące węglarek, krążących 
po kraju w poszukiwaniu nowych skła­
dowisk i marnuje się w wielu innych 
formach.

W kopalniach, im większe jest wy­
dobycie węgla, tym więcej same ko­
palnie zużywają go do własnych po­
trzeb energetycznych, przy czym pro­
porcjonalnie, zużycie energii jest dużo 
wyższe niż przyrost wydobycia. Wyni­
ka to z energochłonnej i materiałochłon- 
nej mechanizacji, sięgania do coraz 
głębszych i coraz trudniej dostępnych 
pokładów.

Zwracanie uwagi jedynie na ilość 
wydobycia węgla i ocenianie wyników 
pracy tylko na tej podstawie, prowadzi 
do obniżania jakości węgla, do celo­
wego mieszania go z kamieniem, na 
pierwszy rzut oka często trudnym do 
odróżnienia. Tak przygotowane pali­
wo nie tylko obniża efekty produkcyjne 
wielkich odbiorców, ale prowadzi do 
dewastacji urządzeń energetycznych. 
Poza tym górnikom nie opłaca się tra­
cić czasu na wywożenie na powierzch­
nię metalowych, niszczonych obudów 
i zdemontowanego sprzętu. Złom od­
zyskuje się niemal wyłącznie dzięki ich 
dobrej woli. Często nawet nadające się 
do powtórnego użycia elementy obu­
dów, drobny sprzęt, porzuca się w 
wyeksploatowanych chodnikach.

System premiujący jedynie liczbowe 
osiągnięcia zniechęca do poszukiwania 
oszczędniejszych form gospodarowa­
nia w kopalniach. Obecne, znaczne 
zapasy dytychczas nie wpłynęły na 
zmianę tej polityki, która prowadzi, 
przy zwiększającym się zużyciu ma­
szyn i urządzeń, do coraz wyższych 
kosztów wydobycia.

Zdaniem władz, społeczeństwo zbyt 
wiele węgla zużywa do ogrzewania bu­
dynków gospodarczych.

U.S. World Cup Bid 
To Begin vs. Antilles

New York, N. Y.—The United States’ 
quest to join the final 24 nations com­
peting for the 1986 World Cup will 
begin against the Netherlands Antil­
les, a country with a long and vener­
able tradition in Caribbean soccer. 
The U.S. and the Netherlands Antilles 
will play a home-and-home series 
between May 1 and August 30, 1984, 
with the winner advancing to the 
second round of regional qualifying 
Play.

The U.S.-Netherlands Antilles 
matchup resulted from the draw of 
119 entrants conducted by FIFA, soc­
cer’s world governing body, De­
cember 7 in Zurich. Of the 119 na­
tions, 22 finalists will join host Mexico 
and defending champion Italy for the 
staging of the world’s greatest sports 
spectacle beginning May 31,1986.

The Netherlands Antilles will host 
the first match of the series as a 
result of the FIFA draw. The former 
Dutch colony has established itsefl 
as a foe to be reckoned with, having 
achieved considerable success in re­
cent years in Caribbean competition.

“The Netherlands Antilles are cer­
tainly not a national team that we 
can take lightly,” said U.S. National 
Coach Alkis Panagoulias. “Their 
players are traditionally! skillful and 
competitive. I am pleased that we 
will host the second game, since the 
opener will boviously dictate strategy 

, for the finale of the two-game event.”

The U.S.-Netherlands Antilles sur­
vivor will compete with the winners 
of the Barbados-Costa Rica and Trini­
dad-Grenada matchups in the second 
round of the CONCACAF elimination 
tournament for the countries of North 
and Central America and the Carib­
bean. Seventeen countries have en­
tered from CONCACAF and have 
been separated by FIFA into two 
groups of six and one group of five 
teams. The CONCACAF champion 
will join Mexico as representatives 
from the region.

CONCACAF’s Executive Commit­
tee had originally drawn the first- 
round groupings on Sept. 1, with the 

U.S. then being matched with El 
Salvador and Puerto Rico. FIFA, 
however, opted to conduct the draw 
for CONCACAF along with the world 
body’s five additional regional con­
federations.

The following are the results of 
the World Cup draw conducted by 
FIFA for the nations that comprise 
the CONCACAF confedration. The 
teams listed first in Round I will host 
the opening match in the respective 
home-and-home series. Round I will 
be played between May 1-Sept. 30, 
The Round II groupings were determined 
Dec. 8 following the FIFA Draw. Round n 
must be completed between Oct. 1-May 31 
Round ID between June 1 Nov. 1, 1985.

Ale głównym marnotrawcą jest 
państwowy zarządca. Większość blo­
ków mieszkalnych jest zbudowana z 
materiałów o niskich własnościach

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł. 

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

2 NOWOCZESNY

s Persko-Egipski Sennik

«................................ SOM z przesyłką
N Nowy nakład A pocztową jk
\ ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: W

2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY 3 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 A

V (Na C.O.D. — nie wysyłamy) X

Proroctwo Michaldy
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy: ęS

— Alfabetyczny wykaz snów, X
— Kogo wybrać na męża, U

— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii, W

— O feralnych dniach, miesiącach i latach, S

— Horoskopy według dat urodzenia i inne.
Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby jK 

(Sybilii) Ks. Marka, Wernyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków. n

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą. X

okna i drzwi, źle uszczelnione przewo­
dy doprowadzające więcej ciepła niż 
byłoby to potrzebne, gdyby budowano 
poprawnie. Podobne straty, w dużo 
większej skali, notuje się w przemyśle. 
Dziedzictwem okresu gierkowskiego 
są olbrzymie, często bezużyteczne 
hale, które trzeba ogrzać, oświetlić, 
wentylować. Jest także hutnictwo że­
laza, cementownie, fabryki domów, 
posługujące się starą, ogromnie wę- 
glochłonną technologią.

Zamrożone inwestycje to także 
zmarnowany węgiel, bo w każdym 
utopionym wyrobie hutniczym, w każ­
dej tonie cementu zawiera się węgiel 
potrzebny do ich wytworzenia. Przy 
obecnym systemie gospodarowania, 
przedsiębiorstwom nie opłaca się osz­
czędzać węgla. Składowiska są prze­
pełnione, a każda forma oszczędności 
wymaga pewnych inwestycji. Naj­
pierw trzeba więc ubiegać się o limit 
inwestycyjny, o który dziś nie tak ła­
two, potem negocjować z projektan­
tem, wreszcie użerać się z wykonaw­
cą. Zyskać zaś za to można jedynie 
zmniejszenie przydziału węgla.

Większość decyzji gospodarczych 
zapada na szczeblu centralnym. Prze­
pisy wprowadzone na tak zwany okres 
przezwyciężania kryzysu dają możli­
wość ingerencji zarówno w zarządza­
nie przedsiębiorstwami jak i sprawy 
produkcji i zatrudnienia. I bez takich 
przepisów biurokracja partyjno-rzą- 
dowa podejmowała arbitralne decy­
zje, które doprowadziły do obecnego, 
głębokiego kryzysu. Teraz prawo sank­
cjonuje w pełni te ingerencje, powodu­
jące marnotrawstwo ludzkiej pracy i 
cennego surowca. Skutki rabunkowej 
gospodarki odczuje społeczeństwo.

Władza chwali się wzrostem wydo­
bycia węgla, nie mówi, jakim to się 
dzieje kosztem i jak się wydobytym 
węglem gospodaruje. Zasoby węgla w 
Polsce starczą jeszcze, według niektó­
rych obliczeń, na około 48 lat. O tym, 
czy braknie go wcześniej, decyduje 
obecny sposób jego eksploatacji.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele !

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu

■ 8:30-9:30 Rano
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Prez. Reagan o Stosunkach 
z ZSRR

Konferencja
Państw Islamskich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
z czym niebezpieczeństwo grożące z 
jego strony jest niepomiernie mniej­
sze.

W dalszej części swojego przemó­
wienia prez. Reagan powiedział, że 
rozumie różnice jakie dzielą oba kra­
je, ale jednocześnie uświadamia sobie 
fakt istnienia wspólnych celów, które 
powinny również je do siebie zbliżać. 
Jednym z naczelnych celów, wspól­
nych dla obu krajów, jest zapobiega­
nie wojnie oraz dołożenie wszelkich 
starań w celu redukcji wyścigu zbro­
jeń.

Wypowiedzi prez. Reagana na te­
mat stosunków ze Związkiem Sowiec­
kim, wskazują na zasadniczą zmianę 
retoryczną. Prezydent używał słów 
bardzo łagodnych, neutralnych w 
przeciwieństwie do tych, którymi okre­
ślano Zw. Sowiecki do tej pory. Przy­
zwyczajeni jesteśmy bowiem do okre­
ślania ZSRR mianem “złowrogiego 
mocarstwa” z którym należy rozma 
wiać tylko z pozycji siły. Zmiana 
retoryki w stosunku do Sowietów jest 
więc bardzo łatwo zauważalna, szcze­
gólnie po okresie ostrych słów i wiel­
kich napięć między obu krajami, spo­
wodowanych przerwaniem przez Mo­
skwa negocjacji rozbrojeniowych w+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś, brat i szwagier 
nasz, śp.

Józef J. Matuga 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 14-go stycznia 
1984 roku, o godzinie 5:49 rano, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w po­
niedziałek i wtorek od 4-ej po połu­
dniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Stanisława Kostki, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorothy (z domu Ptaszynski), 
żona; Dennis (Phyllis), Gary i 
Gregory, synowie i synowa; Mary 
(Bernard) Burke, Caroline Racet- 
te i Helen Dziedziec, siostry i szwa­
gier; Mark i Brian, wnuki; Jen­
nifer i Stephanie, wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński, Bracia, 

Telefon 342-3330.+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i szwagier nasz, śp.

Kazimierz A. 
Beronski 

(syn śp. Jana i śp. Michaliny 
zmarłych w Polsce) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 12-go stycznia 
1984 roku, wieczorem w średnim 
wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 16 
stycznia, o godzinie 9-ej rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 3656 W. 
Belmont Ave., do kościoła św. Wac­
ława (Msza św. o 9:30), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Janina (z domu Kolasa), żona; 

Borys, syn; Barbara, córka; Diana 
(Aleksander) Bocian, szwagierka 
i szwagier; oraz rodzina i przy­
jaciele w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home, 
Telefon 539-1376.

Genewie oraz rozmów dotyczących 
rozmieszczenia broni nuklearnych i 
konwencjonalnych na terenie Europy 
Zachodniej.

Doradcy polityczni prez. Reagana 
zdementowali zdecydowanie pogłoski, 
że zmiana w stosunkach ze Związ­
kiem Sowieckim jest jednym z posu­
nięć prezydenta, w celu wygrania 
tegorocznych wyborów. Prezydent ma 
bowiem wielu przeciwników oraz kry­
tyków, którzy są przeciwni jego poli­
tyce twardej ręki w stosunku do So­
wietów.

Zdaniem samego prezydenta celem 
jego przemowy było wskazanie Związ­
kowi Sowieckiemu, że pominąwszy 
różnice jakie dzielą oba kraje, wiele 
jest możliwości współpracy. Bardzo 
prawdopodobne jest, że rządy obu 
państw, jeżeli zdecydują się już na 
wspólne działanie, mogą rzeczywiście 
znaleźć dziedziny, w których ta współ­
praca będzie konstruktywna i opłacal­
na dla obu stron.

Przemówienie prez. Reagan zostało 
wygłoszone na dwa dni przed plano­
wanym spotkaniem sekr. stanu 
George’a Shultza, z ministrem spraw 
zagranicznych Związku Sowieckiego, 
Gromyką, w Sztokholmie. Będzie to 
pierwsze spotkanie obu ministrów po 
ostatnich rozmowach w Madrycie, we 
wrześniu zeszłego roku, które przebie­
gały w bardzo napięty atmosferze, 
w związku z zestrzeleniem przez So­
wietów samolotu Południowej Korei.

Przemówienie prez. Reagana tran­
smitowane było także na Europę, za 
pomocą systemu satelitarnego USA.t

• Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

Antoni Drohomirecki 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
13-go stycznia 1984 roku, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 16 
stycznia, o godzinie 10:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Tekli, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Janina, żona; Stanisław i Bro­

nisław, bracia; Krystyna, brato­
wa z synem Januszem; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Waieria Ramotowska 
(z domu Gardocka) 

Żona śp. Franciszka)
Członkini Tow. Pobudka Grupa 723 
Związku Polek w Am. i Tow. im. 
Karola Rozmarka Grupa 2993 ZNP, 
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 12-go stycznia 1984 roku, 
o godzinie 12-ej w południe w star­
szym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 16 
stycznia, o godzinie 10:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Tarcyzjusza, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Teodor, syn; Urszula, synowa; 

Lucia (Bob) Heselbarth, Danita, 
Bonnie (Richard) Hulina, wnuczki 
z mężami; oraz prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

Telefon 774-4100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)' 
zmuszony do opuszczenia Libanu 
przez zbuntowaną część PLO, cieszą­
cą się poparciem Syrii. Arafat ma po­
parcie wielu państw islamskich, które 
postanowiły wziąć go w obronę prze­
ciw atakom prezydenta Syrii, Assada. 
Palestyński przywódca przybył do 
Casablanki w niedzielę na czele dele­
gacji złożonej z wysokich rangą człon­
ków PLO.

Delegaci konserwatywnych państw 
muzułmańskich, kierowani przez kró­
la saudyjskiego, jeszcze przed przy­
stąpieniem do konferencji skupili się 
nad złagodzeniem tonu rezolucji potę­
piającej strategiczną kooperację mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a Izrae­
lem. Autorami rezolucji zaaprobowa­
nej w ub. tygodniu na posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych 
państw islamskich, byli Syryjczycy.

Jeden z delegatów na konferencję 
w Casablance wyjaśnił, że zbyt mocne 
oświadczenia prowadzą jedynie do 
zaognienia relacji między krajami 
arabskimi, ponieważ część z nich 
pragnie utrzymać poprawne stosunki 
z USA.

Tymczasem w stolicy Jordanii, Am- 
manie, król Hussein wygłosi dziś 
przemówienie do parlamentu. Sądzi 
się, że na pierwszym od 10 lat, regu­
larnym posiedzeniu jordańskiego par­
lamentu Hussein przedstawi swój 
plan na temat pokoju na Bliskim 
Wschodzie i propozycje rozwiązania 
problemu palestyńskiego. Hussein 
dąży do spotkania z Yasserem Arafa­
tem, w celu opracowania wspólnego 
planu pokojowego, jeszcze przed 
arabską konferencją na szczycie, któ­
ra odbędzie się w marcu.

90-osobowy parlament jordański, 
reprezentujący zarówno Przedjorda- 
nię zamieszkiwaną głównie przez Pa­
lestyńczyków a okupowaną obecnie 
przez Izraelczyków, jak i tzw. Wscho­
dni Brzeg, znajdujący się po zarzą­
dem Jordanii, spotka się dzisiaj po raz 
pierwszy od 1974 roku, kiedy to został 
rozwiązany, z chwilą gdy Liga Arab­
ska uznała PLO za jedynego przed­
stawiciela Palestyńczyków.

Zachodni obserwatorzy przypusz­
czają, że podniesienie pytania, kto 
faktycznie reprezentuje mieszkańców 
Zachodniego Brzegu, skłoni Arafata 
do przyłączenia się do rozmów poko­
jowych.

Decyzja o reaktywowaniu parla­
mentu spotkała się z ostrą krytyką +

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prabacia nasza, śp.

Antoinette Kargoi
(z domu Tobola) 

(żonaśp. Stanley) 
Członkini Klubu Wola Przemykowska 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 14-go stycznia 
1984 roku, o godzinie 10:30 wie­
czorem w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
3-ej po południu do 10-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 17-go stycznia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6250 N. Milwaukee Ave., do koś­
cioła św. Tarcyzjusza (Msza św. 
o 10:30), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Casmira (Joseph) Stal, Adele 
(Francis J.) Roach, Alex (Wanda), 
córki, syn,zięciowie i synowa; 9 
wnucząt, 5 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial 
Funeral Home Józef Wojciechowski 

Telefon 774-0366.

ś. I P.

ALEKSANDER KUŹMICKI
Prezydent McWilliam’s Electric Company

Zmarl na Florydzie, dnia 12 stycznia 1984 roku, o godzinie 7-ej rano, 
przeżywszy 72 lata.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 16 stycznia, po Mszy św. o godzinie 
10-ej rano w kościele Visitation, przy York Rd. i Madison w Elmhurst, 
na cmentarz Queen of Heaven, Roosevelt i Wolf Rd., w Hillside, II.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni:
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

ze strony Syrii i pewnych odłamów 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia. Przedstawciel PLO oświadczył, 
że Arafat może przybyć do Jordanii 
po konferencji w Casablance.

W Ammanie przybywa już doradca 
militarny Arafata, Khali Wazir, który 
wyjaśnił, że przed przystąpieniem do 
rozmów z rządem jordańskim, prze­
prowadzi konsultacje z przedstawicie­
lami PLO reprezentującymi tę orga­
nizację w Ammanie.

Wazir oświadczył również, że PLO 
zawsze dążyła do umocnienia koope- 

_ racji z Jordanią w interesie Palestyń­
czyków i rozszerzenia obecności na 
okupowanych terenach.

W kwietniu ub. roku król Hussein 
zerwał rozmowy z Arafatem, kiedy 
ten zażądał by uznano go za jedy­
nego przedstawiciela Palestyńczyków 
z Zachodniego Wybrzeża w rozmo­
wach pokojowych, które miały być 
przeprowadzone w oparciu o inicja­
tywę prez. Reagana. Hussein oskar­
żył PLO o stawianie przeszkód na 
drodze pokojowej lecz jednocześnie 
zarzucił Reaganowi nie podejmowa­
nie nacisków na Izrael w sprawie 
przerwania budowy nowych osiedli 
izraelskich na okupowanych ziemiach 
palestyńskich. Przypominamy, że 
Izrael odrzucił amerykański plan.

“Porwany” Żołnierz US 
Został Odnaleziony

Stuttgart (UPI) — Żołnierz amery­
kański, który twierdził, że został po­
rwany przez ugrupowania zwalczają­
ce stosowanie broni nuklearnej, znaj­
duje się obecnie pod obserwacją w 
szpitalu wojskowym. Władze oświad­
czyły, że nie są pewne, czy został 
on naprawdę porwany.

21-letni kapral Liam T. Fowler z 
Port Orange, Fla., umieszczony zo­
stał w szpitalu wojskowym w Stutt­
garcie. Do szpitala przewieziony zo­
stał w niedzielę wieczorem ze swej 
bazy wojskowej w Schwaebisch- 
Gmuend, w której znajdują się po­
ciski rakietowe “Pershing”.

Leżącego w stodole Fowlera znala­
zła w niedzielę rano żona miejsco­
wego farmera. Znalezienie kaprala 
nastąpiło w 38 godzin od momentu 
rzekomego porwania go.

Major Anthony Maravola, rzecznik 
jednostki wojskowej, w której służy 
Fawler, oświadczył, że nie może po­
twierdzić wiadomości na temat po­
rwania kaprala.

Walki Rebeliantów 
z Oddziałami 
Rządowymi

Salwador (UPI) — W walkach mię­
dzy salwadorskimi rebeliantami a od­
działami rządowymi zginęło 7 żołnie­
rzy a 15 zostało rannych. Rebelianci 
zostali zmuszeni do wycofania się z 
zajmowanych pozycji. Oddziały rzą­
dowe użyły samolotów bojowych do 
walki z nimi. Informacji tych udzie­
lił przedstawiciel ministerstwa obro­
ny Salwadoru. Zgodnie z jego oświad­
czeniem, w walkach zginęło 80 re­
beliantów oraz 1 osoba cywilna.

W Nikaragui przedstawiciele ko­
ścioła oraz grup opozycyjnych wysto­
sowali apel do rządu o zniesienie sta­
nu pogotowia w tym kraju oraz umo­
żliwienie przeprowadzenia wolnych 
wyborów, przewidzianych na r. 1985. 
Rząd odrzucił powyższy apel.

Nie Ma Kandydatów 
w 7 Wardzie

Chicagoska Rada Wyborcza zdy­
skwalifikowała wszystkich czterech 
kandydatów ubiegających się o wy­
bór na stanowisko komitymana 7 
wardy. Zdyskwalifikowano ich dlate­
go, że nie zdołali zebrać dosyć pod­
pisów na petycjach wyborczych.

Zmarła Matka 
Wiceprezeski 
Szymanowicz

W Erie, Pa. zmarła Wanda Bed- 
narowicz, matka wiceprezeski ZNP 
Heleny Szymanowicz, przeżywszy 
95 lat.

Sp. Wanda Bednarowicz była czyn­
na w życiu Polonii i pracy związko­
wej w pierwszych dekadach istnienia 
organizacji i w swych dzieciach za­
szczepiła miłość do polskości i ZNP.

Pogrzebem zajmuje rsię Słomski 
Funeral Home, przy 21-szej Str. i 
Ash Ave., w Erie, Pa.

Pogrzeb odbędzie się jutro z ko­
ścioła Sw. Trójcy w Erie.

Wiceprezesce Helenie Szymano­
wicz i całej rodzinie wyrażamy głę­
bokie współczucie.

Wolni Ludzie 
w Zniewolonej Polsce

Elizabeth Valkenier, pracownik nau­
kowy Instytutu Badań Związku So­
wieckiego przy Uniwersytecie Colum­
bia, spędziła niedawno 3 miesiące w 
Polsce. Reportaż z jej podróży, stano­
wiący analizę mentalności Polaków 
wobec zachodzących w kraju przeo­
brażeń społecznych, został umieszczo­
ny na łamach jednego z ostatnich wy­
dań dziennika “The Christian Science 
Monitor”.

♦ ♦ *

Od grudnia 1981, czyli od czasu na­
rzucenia narodowi polskiemu stanu 
wojennego, próba sowietyzacji Polski 
była jednym z głównych tematów za­
chodnich gazet. Kiedy jednak po 3 
miesiącach pobytu w tym kraju przy­
jechałam do Kopenhagi, moje wraże­
nia były zupełnie inne, niż po powrocie 
ze Związku Sowieckiego.

Przede wszystkim nie czułam się 
jak człowiek, przyjeżdżający do wol­
nego świata ze zniewolonego kraju, w 
którym żyją zniewoleni obywatele. 
Polacy są bowiem wolni i zachowują 
się jak wolni ludzie. Właśnie czynnik 
ludzki i indywidualne, a nie narzucone 
rozumienie słów “wolność” i “nieza­
leżność” odgrywają w obecnej sytua­
cji w Polsce zasadniczą rolę.

Taka jest psychika narodu, która 
ukształtowała się podczas 130 lat oporu 
przeciwko zaborcom. Korzenie men­
talności, uważanej przez nas za typową 
dla Zachodu, sięgają zatem w Polsce 
bardzo głęboko. Próby przenoszenia na 
polską glebę sowieckich instytucji nie 
przynoszą rezultatów. I nie należy się 
dziwić, że Polska jest jedynym satelitą 
Związku Sowieckiego, w którym 80% 
gospodarstw rolnych pozostaje w rę­
kach prywatnych.

Dla Polaków, głoszone przez komu­
nistów zasady ekonomicznej i społecz­
nej równości mają drugorzędne zna­
czenie. Najważniejsza jest wolność.

Spierałam się kiedyś z robotnikami, 
których córki i synowie pokończyli 
wyższe studia, że przed wojną nie było 
by ich stać na wykształcenie dzieci. 
Mieli na to jeden argument: “Ale 
przed wojną ludzie byli wolni”. Ich 
odpowiedź wyraźnie świadczy o tym, 
że dla polskiego społeczeństwa rzeko­
me powojenne zdobycze sojcalne są 
jedynie półrzeczywiste.

Nie zdziwiłam się już zatem, kiedy 
pewien wysokopartyjny pracownik 
Ministerstwa Szkolnictwa powiedział 
mi w prywatnej rozmowie, że oczywi­
ście, Rewolucja Październikowa miała 
znaczenie dla odzyskania przez Polskę 
w 1918 roku niepodległości, ale nie dla­
tego, że bolszewicy głosili prawa naro­
dów do samostanowienie (tak uczą 
polskie podręczniki), lecz dlatego, że 
Rosjanie byli wówczas zbyt zajęci 
własnymi problemami, by interesować 
się sprawami Polski.

16 miesięcy legalnego działania “So­
lidarności” było w Polsce powszech­
nym, nie tłumionym wybuchem uczuć 
wolnościowych. Nie wygasły one obec­
nie, w czasach militarnego reżimu, 
kiedy dla Polaków najważniejszym 
jest “byle się nie poddać”, “byle nie

Noworoczne Wycieczki 
Zagraniczne z PRL

600 osób wyjechało — twierdzi PAP 
— z Orbisem, Almaturem i PTTK do 
krajów zachodnich. Bogatsi powitali 
nowy rok w Tajlandi, Kordobie, Al­
gierze, Rzymie, Wietnamie, Stambule 
i Atenach oraz na pokładzie promu 
Rogalin w rejsie Swinoujście-Kopen- 
haga-Amsterdam-Londyn-Swinoujście.

Najtaniej na Zachód wyjeżdża się z 
Almaturem, na przykład do Hiszpanii 
za 65 tys. zł., a do Algierii za 45 tys. 
Najdrożej z PTTK i Orbisem, którym 
na przykład za rejs promem zapłacić 
trzeba 24 dolary i 105 tys. zł, a za wy­
cieczkę do Rzymu 13 tys. zł. i 126 do­
larów.

I.
zostać następnym Kazachstanem”.

Jak bardzo powszechne i głębokie 
są te uczucia można było zauważyć 
podczas ostatniej wizyty w Polsce 
Papieża Jana Pawła II. Zwykle, spon­
taniczne i nie ukrywane reakcje oby­
wateli, były dokładnie takie same, ja­
kie na Zachodzie zwykliśmy uważać 
za charakterystyczne tylko dla dysy­
dentów.

Polska Rzeczpospolita Ludowa może 
być z nazwy krajem robotniczym. Nie 
jest nim jednak dla społeczeństwa, 
które kieruje się zasadami okresu 
przedwojennego, kiedy społeczne for­
my istnienia kraju ustalały inne klasy. 
Panie i Panowie, 
a Nie Towarzysze

Całkowanie kobiet w rękę jest w 
Polsce powszechne. Podobnie ma się 
rzecz z wręczaniem kwiatów, które są 
przynoszone na każdą okazję, od nie­
zapowiedzianych odwiedzin po uro­
czyste Imieniny. W Polsce nie ma “to­
warzyszy”, bardzo rzadko są “obywa­
tele”. Polska jest krajem “Pań” i 
“Panów”.

Te wszystkie drobne sprawy, wraz 
z zachodnim sposobem ubierania się 
Polek, zasadniczo różnią ten kraj od 
jego wschodniego sąsiada. Po prostu 
styl bycia polskiego społeczeństwa nie 
jest ani trochę proletariacki.

W Polsce nikt nie boi się własnych 
poglądów. O sprawach politycznych 
można rozmawiać, nawet w bardzo 
krytycznym tonie, zupełnie otwarcie. 
Widziałam kiedyś, jak ktoś aktywny 
w Podziemiu, spokojnym głosem in­
formował grupę ludzi o planach zdele­
galizowanej przez reżim organizacji. 
Jedyną osobą, która nerwowo rozglą­
dała się dookoła w poszukiwaniu do­
nosiciela, byłam ja sama.

Jak bardzo różniło się to od ponure­
go nastroju sowieckich dysydentów, 
których spotkałam w Moskwie. Jak 
strasznie tamci się bali i jak niezmier­
nie czuli się wyizolowani ze społeczeń­
stwa.

W Polsce człowiek wchodzi do prze­
działu w pociągu i z osobami, które wi­
dzi po raz pierwszy, zaczyna dyskuto­
wać o polityce. Po chwili wszyscy 
dochodzą do wspólnego wniosku, że 
posunięcia reżimu są idiotyczne i 
zgubne dla kraju.

Starałam się więc nie odczuwać 
strachu, kiedy w zatłoczonym koryta­
rzu pociągu do Warszawy, gdzie każdy 
deptał każdemu po nogach, ktoś podał 
mi ulotkę Podziemia wyraźnie różnią­
cą się drukiem i formatem od rządo­
wych publikacji.

Polacy jeszcze inaczej wyrażają swo­
je poglądy. Choć w lipcu reżim wpro­
wadził, pomimo zniesienia stanu wo­
jennego, surową ustawę o cenzurze, 
ludzie wiedzą, w jaki sposób cenzurę 
obchodzić. Widziałam tam wystawę 
sztuki abstrakcyjnej, gdzie jeden z 
obrazów przedstawiał złożoną na ołta­
rzu ofiarę z suwerenności narodu, inne 
symbolizowały natomiast brutalność 
milicji lub odbieranie społeczeństwu 
wolności i nadziei.

Na ścianach sali wystawowej, gdzie 
zorganizowano ekspozycję z okazji 
rocznicy śmierci Cypriana Kamila 
Norwida, zauważyłam wybrane cytaty 
z twórczości znanego poety. Mówiły 
one o nadużywaniu władzy oraz o kon­
sekwencjach łamania wolności prasy.

Zresztą na drugi dzień po wprowa­
dzeniu ustawy o cenzurze, w wielu 
oknach wystawowych warszawskich 
sklepów dziwnym trafem pojawiły się 
wielkie plakaty, wzywające do składa­
nia datków na pomnik bohaterów 
Powstania Warszawskiego. Plakaty 
wykonano przy użyciu charaktery­
stycznej, biało-czerwonej czcionki, ja­
ką drukowano zawsze nazwę związków 
zawodowych “Solidarność”.

(c.d.n.)
(tłum, l.m.)

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłycl)—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.OJ3. NIE WYSYŁAMY
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Negocjacje Administracji Miasta 
Ze Związkami Zawodowymi

Z dobrze poinformowanych źródeł 
nadeszły wiadomości, później po­
twierdzone zresztą przez naczelnego 
doradcę prawnego miasta, zajmują­
cego się sprawami umów o pracę z 
pracownikami Richarda Lanera, że 
od pewnego czasu prowadzone są 
negocjacje z przedstawicielami związ­
ków zawodowych zrzeszających pra­
cowników budowlanych na temat $8 
min., które obiecano pracownikom 
miejskim jeszcze w czasie adminis­
tracji mayora Byrne, a które obecnie, 
zdecydowano się nie wypłacić. Spra­
wą pieniędzy zainteresowanych jest 
około 11,000 pracowników miejskich 
zajmujących się pracami związanymi 
z budową.

Sprawa polega na tym, że do nie­
dawna miasto płaciło pracownikom 
budowlanym oraz tym, którzy należeli 
do różnych innych związków zawodo­
wych rzemieślniczych takie stawki, 
jakie otrzymywali ich koledzy zatrud­
nieni przez sektor prywatny. W związ­
ku z tym mayor Byrne obiecała tym 
pracownikom wyrównać ich pobory. 
Wyrównanie oszacowano na $8 min.

Śmierć Gen. Ownby: 
Nie Wyklucza Się 

Samobójstwa
San Antonio, Texas (UPI) — Wła­

dze prowadzące śledztwo oświadczy­
ły, że istnieje możliwość, że znalezio­
ny wczoraj bez życia generał Robert 
G. Ownby Jr., popełnił samobójstwo, 
pozorując morderstwo. Jak podawa­
liśmy wczoraj, na zwłokach powie­
szonego generała przypięta była kar­
tka, stwierdzająca, że Ownby został 
“zgładzony”.

Patalog badający zwłoki powie­
dział, że nie jest wykluczone, iż ge­
nerał związał sobie sam ręce z tylu.

Na razie nikt nie przyznał się do 
odpowiedzialności za zgładzenie ge­
nerała. Władze wojskowe oraz FBI 
starają się ustalić, czy chodzi tu o sa­
mobójstwo, czy też o morderstwo.

Filet Crochet!

Once over lightly! This pretty 
vest tops separates so softly.

Butterfly motif with popcorn 
stitch accents vest that doubles 
as a camisole top. Use double 
knitting acrylic. Pattern 7123: 
crochet directions, sizes 10-16 
are included. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYMI

Kiedy administrację miejską prze­
jął nowy mayor stwierdził on, że 
miasto nie może pozwolić sobie nie 
tylko na zapłacenie wcześniejszego 
zobowiązania, ale nie będzie również 
w przyszłości honorować podwyżek 
ustalonych przez związki zawodowe z 
sektorem prywatnym.

Ponieważ decyzja mayora spotkała 
się z dużym niezadowoleniem pracow­
ników szczególnie zaś związków zawo­
dowych postanowiono tę “gorzką pi­
gułkę” w jakiś sposób “osłodzić”. 
“Słodyczą tą, jak informują wtajem­
niczeni, jest propozycja zwiększenia 
liczby płatnych dni chorobowych 
przyznawanych związkowcom w 
zamian za nieotrzymanie podwyżki. 
Podobno i na ten temat nie można 
dojść do zgody, ponieważ związki 
chcą więcej dni niż pozwala na nie 
administracja miejska.

Jeszcze jedną “osłodą” o jakiej 
coraz częściej się mówi jest zapew­
nienie mayora Washingtona, że obec­
nie dzięki nowemu prawu stanowemu, 
każdy związek zawodowy zrzeszający 
w swych szeregach pracowników 
miejskich będzie mógł prowadzić od­
dzielne negocjacje, na temat nowej 
umowy o pracę.

Podkreślono również, że związki 
zawodowe zostały postawione wobec 
alternatyw: albo pogodzić się z tym, 
że ich członkowie nie otrzymają obie­
canych wcześniej wyrównań, albo 
jeśli je dostaną, mogą się spodziewać 
dużej redukcji personelu. Wielu z nich 
może stracić pracę.

Zhao Spotka Się 
z Kissingerem 

i Nixonem
Nowy York. (UPI) — Premier Chin 

Zhao Ziyang pochwalił “ugruntowa­
ne” stosunki pomiędzy Stanami Zjedn. 
i Chinami, zwrócił się jednakże z pro­
śbą pod adresem Stanów Zjedn. o nie 
podejmowanie wysiłków w kierunku 
blokowania dążeń do połączenia Chin 
z Tajwanem.

Jak wiadomo, Chiny komunistyczne 
uważają Tajwan (dawną Formozę) 
—Chiny Narodowe—za jedną ze swych 
prowincji.

Liczący lat 64 Zhao spotka się w 
poniedziałek z b. prezydentem Richar­
dem Nixonem oraz b. sekretarzami 
stanu Cyrusem Vance’m i Henry Kis- 
singerern. Następnie Zhao wygłosi 
przemówienie w siedzibie organiza­
cji pn. U.S.-China Relations and Fo­
reign Relations Policy Association w 
nowojorskim hotelu Hilton. Po wygło­
szeniu przemówienia, Zhao uda się do 
Kanady.

W czasie ostatniego etapu swej wi­
zyty w Stanach Zjedn., Zhao złożył 
wizytę w jednym z głównych ośrod­
ków świata kapitalistycznego, w świa­
towym centrum handlu. Następnie 
odbył turę motorówką po porcie no­
wojorskim, skąd mógł ujrzeć Statuę 
Wolności.

Przed odjazdem do Kanady Zhao 
uczestniczył w obiedzie wydanym na 
jego cześć mayora Nowego Yorku 
Edwarda Kocha. W przyjęciu ucze­
stniczyło około 170 osób.

“Jesteśmy gotowi podjąć się wspól­
nie z naszymi amerykańskimi przyja­
ciółmi tego co najlepsze. Drzwi Chin 
są zawsze otwarte dla przyjaciół, po­
wiedział Zhao.

Premier Chin spotkał się z około 
200 Chińczykami zamieszkałymi w 
Nowym Yorku i poinformował ich, że 
Chiny pragną połączenia się z Hong 
Kongiem i Tajwanem.

“Nie oczekujemy, aby Stany Zjedn. 
dopomogły w doprowadzeniu do po­
łączenia na drodze pokojowej z Taj­
wanem. Zabiegamy jedynie o to, aby 
nie przeszkadzały nam w tym, tak 
aby Chińczycy mogli rozwiązać do 
zagadnienie między sobą” powiedział 
Zhao.

Oskarżeni o Morderstwo
Dwóch braci przyrodnich, którzy 

mają za sobą przeszłość kryminalną, 
zostało oskarżonych o zamordowanie 
czterech osób i podłożenie w mieszka­
niu ofiar ognia, dla zatarcia śladów 
morderstwa.

Oskarżonymi są: Leroy Orange, lat 
32 i jego brat przyrodni Leonard Kidd. 
Podobno do morderstwa doszło po 
kłótni na temat ceny narkotyków. 
Orange miał zagrozić jednej z kobiet 
i zmusić ją do związania 10-letniego 
synka. Później obaj bracia pomor­
dowali czworo osób przebywających 
w mieszkaniu: Renee Coleman, jej 
synka Anthony, współlokatorkę Mi­
chelle Joiner i jej syna 25-letniego 
Riccardo Pedro. Podobno Orange 
miał romans z Renee Coleman. Uma­
wiali się kilkakrotnie na randki.

Domy

★ Do Wynajęcia

Rozmaite

★ Interesy

★ Zguby

Malowanie

Naprawa TV

RESTAURACJA na szybką sprzedaż.
Tel. 745-6575.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

6 ROOMS, 3 bedrooms. Logan Square. 
Heated. No pets........................478-3958
LADNY basement do wynajęcia.
61-sza i S. Kilpatrick...............767-1057

1 " * 111 1 J'L.'J
MALUJE, tapetuje, remonty wew­
nątrz. Tanio. 286-0864.

NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub u siebie. Towing.............. 286-6682.

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

FOR SALE BY OWNER
Deluxe custom built, 4 apartment build­
ing, 2x6, — 2x5. 24 years old, ideal for 
family type living or possible conver­
sion to condos. Individual heat, hot 
water, electric and central air for each 
apart. Washer and dryer in each apart., 
fully lanscaped, Northwest Chicago, 
Galewood area. Close to public trans., 
schools and shopping.

6431-33 W. Wabansia 
Price $259,000. 

Call between 6 p.m. — 8 p.m. only 
889-1036 — A must to see

4822 W. MELROSE
DON’T MISS!

2 bdrms, kit. with appl. and cabinets, 
dining area. Carpeting and heat thru- 
out! Rec. rm. Gar. avail. Utils, inc. 
Really nice! Modern apt. avail now!

Call today: 772-0933

SKLEP SPOŻYWCZY
W południowo-zachodniej dzielnicy 
prosperujący od 25 lat do sprzeda­
nia z powodu choroby.
Dzwonić od 9-7 pm w jęz. angielskim. 

Tel. 254-5729

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

Restaurant and Lounge 
For Lease 

$l,500/mo. plus sec. depozyt.
Tel.: 237-2938

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

3-POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne na 1-szym. Piec, lodówka. 3110 N. 
Milwaukee, 282-3562 lub 794-9574.
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, świeżo odnowione na 1-szym. 3110 
N. Milwaukee. 282-3562 lub 794-9574.

SKRADZIONO paszport konsularny 
na nazwisko Joanna Bańkowska. 
Znalazca proszę dzwonić: 736-8410.
ZABUGIONO paszport na nazwisko
Janina Kulis. Nr. PB 296997. Telefon 
384-4596.

ATLANTIC
Szwajcarskie zegarki w najększym 
wyborze bezpośrednio od importera. 
Męski — 17 kamieni z datowni­
kiem ............................................ $36.00
Damski —17 kamieni................ $30.00

GOLDMART
3113 N. Milwaukee Tel. 463-5583
ODDAM w dobre ręce wytrenowane- 
go owczarka. Dla lubiących zwierzę- 
ta, z ogrodem. Tel. 278-8113.

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia.
523-1002._________________________

7417 N. CLARK ST.
Large 4 Room 1 Bedroom

W/Dining Room—$300 
Hardwood floors, included heat/hot 
water. Call Tim

864-6101
CENTURY 21

MITCHELL BROS.
MANAGEMENT, INC.

PRZYJMĘ osobę do wspólnego za­
mieszkania. % czynszu i użyteczno­
ści. 523-1002._____________________
4 POKOJE na 2-gim. 594-2518 lub 
563-1173. S. Lockwood.

SINGAPUR. — Brytyjski lotniskowiec “Invicible” przybył 
do Singapuru, kiedy zabroniono mu dobicia do brzegów 
australijskich, ponieważ podejrzewano, że na pokładzie lot­
niskowca znajduje się broń nuklearna. (UPI)

“Columbia” 
Podstawą Planów 
Nowego Samolotu

St. Louis (CT) — McDonnell Doug­
las Corp, opracowuje plany nowego 
typu samolotu, który ma znacznie 
skrócić czas przelotów z jednego pun­
ktu globu ziemskiego do drugiego. 
Oblicza się, że czas przelotów, na­
wet na bardzo duże odległości, moż­
na będzie skrócić do niespełna 2 
godzin. Konstrukcja nowego samolo­
tu ma być oparta na zasadzie dzia­
łania wahadłowca kosmicznego “Co­
lumbia”.

Przedstawiciel firmy dał przykład 
samolotu bojowego F-15 Eagle, któ­
ry odległość między Maine a Ocea­
nem Indyjskim pokonuje w ciągu 
17 godzin. Nowy samolot ma, zgo­
dnie z planami, pokonywać tę samą 
odległość w niespełna 2 godziny.

Na planami nowego samolotu pra­
cuje grupa inżynierów pod kierownic­
twem Paula Czysza, od czasu, kiedy 
przedstawiciel lotnictwa USA zapro­
ponował rozpatrzenie możliwości 
skontruowania samolotu, który star­
towałby z ziemi w orbitę pozaziem­
ską i ponownie przechodził na nor­
malny lot w atmosferze ziemskiej. 
Właśnie część lotu odbywana poza 
atmosferą ma wpłynąć na skrócenie 
czasu lotu.

Zamarzł Na Śmierć
Tragiczny wypadek wydarzył się w 

pobliżu miejscowości Kurowo, woj. 
szczecińskie. Na jednym z kanałów 
Odry wywróciła się łódź, z której trzech 
mieszkańców Szczecina łowiło ryby. 
Dwóch wędkarzy zdołało dotrzeć do 
przepływającej w pobliżu łodzi moto­
rowej — trzeci 63-letni Longin S. dopły­
nął do znajdującej się w pobliżu wy­
sepki; kiedy dotarła tam pomoc oka­
zało się, że zamarzł na śmierć.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE się osobą starszą lub 
małżeństwem. 652-2601.

jf Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Want live-in housekeeper to help care 
for 3 young children. Chicago. N. side 
+ housekeeping. Own room, bath, 
TV. References & English speaking 
required.

281-1880
POTRZEBNA KOBIETA 

OPIEKUNKA “COMPANION” 
Z zamieszkaniem 6 dni w tygodniu, 
w pięknym domu w Mount Prospect. 
Pokój i wyżywienie. Do opieki nad 
chorą kobietą po “stroke”, w wieku 
55 lat. Lekkie sprzątanie i gotowa­
nie. Musi być silna, w średnim wie­
ku, odpowiedzialna i mówić po angiel­
sku. Wynagrodzenie do umówienia. 
Dzwonić pomiędzy 12-5 pm

695-9515

OPIEKUNKA do dziecka i lekkiej 
pracy domowej. 5 dni. Zamieszkać. 
Tel. 920-0162 w j. angielskim.______

HOUSEKEEPER
MUST HAVE REFERENCES 

MUST HAVE CAR 
MUST SPEAK ENGLISH 

GLENVIEW AREA_______ 225-2118
GOSPODYNI domowa do starszej pa­
ni — zamieszkać, 6 dni w tygodniu. 
Tel. 776-3700.

BABYSITTER needed. Full time, 
7:30-4 P.M., for 1 year old girl. Oak 
Park. 848-6406,___________________

OPIEKUNKA 
DO DZIECKA 

potrzebna na wtorki i czwartki. 6:30 
rano do 5 p.pł. Północno-zachodnia 
dzielnica. $25 dziennie.

Dzwonić w języku angielskim.
470-0398

Zatrucie Metanolem
Czterej pracownicy Okręgowej Spół­

dzielni Mleczarskiej w Sieradzu — pi- 
sze PAP — spotkali się w kotłowni 
zakładowej, aby wypić “kielicha”. Jak 
się okazało — był to trujący spirytus 
metylowy. W dzień później jeden z u- 
czestników libacji zmarl — mimo u- 
dzielenia mu specjalistycznej pomocy 
lekarskiej. Nie żyje również drugi 
człowiek, który pil metanol. Pozostali 
przebywają w szpitalu.

jf Praca Żeńska

ONE
GIRL OFFICE

IN SCHILLER PARK 
Needs someone with bookkeep­
ing, payroll, billing, account­
ing, secretary and reception 
experience.

APPLY IN PERSON 

CELCO TOOL 
9300 W. Bernice Ave.

Schiller Park 
Tel. 671-2521 

DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 
Do szycia damskiej odzieży. Musi mó­
wić po polsku i angielsku.
____________ 637-7900_____________

MAINTENANCE
CLEANING WOMAN

near norht building, full or part time. 
Must speak some English.

768-7155__________
FACTORY HELP WANTED

Ladies needed for growing business. 
Must be able to read tape measure, 
dependable, hardworking with job ref­
erences. Apply in person between 3:30 
and 5:00 P.M.

ACME ARTFORGE 
3000 Madison

Bellwood, Bl. • 544-5000

jf Praca___________

* COLD HEADER *
Good steady dependable worker with 
3 yrs. exp. needed to set-up & operate 
National 2-die, 3-blow cold header. 
We offer 9 paid holidays, liberal va­
cation, life & health insurance, profit 
sharing. Call Larry Williams.

SAFETY SOCKET 
SCREW CORP.

6501N. Avondale, Chicago 
__________763-2020_________

ASSISTANT MANAGER 
No experience necessary. Will train. 
Fixcellent pay & benefits.

Miss Krysztopa
449-1920

ZATRUDNIĘ OSOBĘ 
z doświadczeniem 

do prowadzenia sklepu 
Umiejętność języka angielskiego 
niezbędna.

463-5583

jf Praca Męska

GENERAL 
MAINTENANCE 

West suburban mfg. company has a 
part time opening for general building 
maintenance. Experience required.

For appointment call—
343-4092

Monday through Friday 9 a.m.-4 p.m.

N.C. FOREMAN 
PROGRAMMING/ SET-UP 

Job shop, vertical and horizontal 
machining centers. Experienced only. 
Good benefits, overtime.
ACME TOOL SPECIALTIES 

55 East Bradrock Drive 
Des Plaines 296-3346

if Praca Męska
POTRZEBNY 
OPERATOR 

Maszyn 4 suwowych “Four Slide” do­
świadczony lub wyuczymy. Dzienna 
lub nocna zmiana. Dobra zapłata 1 
świadczenia.

Dzwonić 298-7750

BMI, INC.
825 Seegers Rd. 
Des Plaines, Ill.

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR 

Must be experienced on New Britain 
and National Acme Machines, and be 
able to do Set-Up. Please call 
344-4214 Between 9 A.M. and 11 A.M.

Monday Through Friday

OPERATORZY 
FREZAREK I TOKAREK 

Wymagane przynajmniej 5 lat doświad­
czenia. Zgłaszać się osobiście

ADOR MOLDS AUTOMATION, 
INC.

4620 N. Ronald St. 
Harwood Heights, Bl.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
OPERATOR

Automatycznej Gwinciarki 
Musi mieć doświadczenie na “New 
Britain” i “National Acme” Maszy­
nach, i ustawiać. Proszę dzwonić 

344-4214 Od Poniedziałku do Piątku 
Pomiędzy 9 a.m.-ll A.M.

POTRZEBNY wykwalifikowany ku­
śnierz do szycia kożuchów i futer 
Tel. 247-1042._____________________ ‘

POTRZEBNY doświadczony mężczy­
zna do prasowania w pralni chemicz­
nej możemy nauczyć. Trochę angiel­
skiego pomocne..................... 530-9244.

AUTOMATIC 
SCHREW MACHINE 

OPERATORS 
For Nights

Major Chicago area company wants 
experienced machinist who is able to 
set-up and operate single spindle Brown 
& Sharpe automatics. Must have own 
tools, and 3-5 years previous experi­
ence. Top wages, overtime, company 
paid medical plan including Eye, Den­
tal, and Prescriptions. Content Person­
nel Dept.

BINKS 
MANUFACTURING CO.

9201W. Belmont 
Franklin Park, IL 60131 

(312) 671-3000
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNI frezerzy z minimum 10 
letnim doświadczeniem. Zgłaszać się 
osobiście: ERA Industries, 10103 W. 
Pacific Ave., Franklin Park.

PRECISION DRILL PRESS 
OPERATORS—Nights 

Major Chicago Area Company wants 
Drill Press Operators who must be able 
to lay-out, set-up and operate multiple 
spindle and radio drills. Must have 3 to 
5 years set-up experience and their own 
tools. Top wages, overtime, company 
paid medical plan including Eye, Den­
tal and Prescriptions. Contact Person­
nel Department.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Equal Opportunity Employer

PRECISION DRILL PRESS 
Set-Up Man required with 3 to 5 years 
set-up experience for multiple spindle 
and radio drills. Must be able to make 
lay-outs and have own tools. Top wages, 
overtime. Company paid medical plan 
including Eye, Dental and Prescrip­
tions. Contact Personnel department.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Equal Opportunity Employer___________

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
SET-UP OPERATOR 

Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.

237-0034________

INSPECTOR
Job shop floor and final inspection. 
Experienced only. Good benefits. 
ACME TOOL SPECIALTIES 

55 East Bradrock Drive 
Des Plaines, 296-3346

if Domy
BY OWNER

4900 N. - 4200 W.
5 rooms brick bungalow. New kit­
chen and bath. Remodeled through­
out. Must see. In $70’s.

Tel.: 725-8107 
or 737-2304

MALY DOMEK 
na 50 stopowej parceli, gazem ogrze­
wany. 2 autowy garaż, osiatkowany. 
Okolica 49-a i Lotus, Stickney. Idealny 
dla starszego małżeństwa. W $35-tys. 
Blisko zakupów.

458-6334 mówimy po polsku

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU ! 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Wysokie Podatki Hamują 
Spadek Cen Benzyny

Mimo chwilowego spadku cen ben­
zyny, w dwóch podchicagoskich sta­
cjach, poniżej $1 za galon nie nale­
ży spodziewać się, że tendencja ta 
utrzyma się na terenie metropolii. 
Nowe podatki federalne i stanowe, 
które wprowadzono w ub. roku oraz 
1-procentowy wzrost podatku od 
sprzedaży, obowiązujący od 1 stycz­
nia tego roku, nie pozwolą na powrót 
do niskich cen z lutego i marca ub. 
roku.

Przypuszcza się jednak, że walka 
o klienta oraz duże zapasy benzyny 
spowodują utrzymanie cen niewiele 
ponad $1 za galon benzyny (z dużą 
zawartością ołowiu).

W skali krajowej mieszkańcy Illi­
nois płacą najwyższe podatki od ben­
zyny. W Chicago 35 centów od galo- 
na benzyny idzie na podatki. Jest 
zatem oczywiste, że bez podatku, ce­
ny nie dochodzą do $1 za galon pa­
liwa.

Tuż przed Świętami Bożego Naro­
dzenia dwie stacje ARCO w Elgin 
i Crystal Lake, zmniejszyły ceny ben­
zyny “leaded” do 99.9 centów za 
galon. Zniesiono je kilka dni później. 
Rzecznik Chicago Motor Club pod­

kreśla jednak, że ceny wykazują sta­
łe tendiencje spadkowe. W ciągu os­
tatnich 4 i pół miesiąca zmalały 
przeciętnie o 4 do 5 centów za galon.

Ostatnia analiza rynku, przeprowa­
dzona przez Klub w tygodniu, który 
zakończył się z dniem 5 stycznia, 
wykazała, że ceny benzyny najtań­
szej, przy pompach samoobsługo­
wych, wynosiły przeciętnie $1.149 za 
galon; a najdroższej przy pompach 
obsługowych przez pracowników sta­
cji — $1.51 za galon.

Niższe niż poprzednio ceny są re­
zultatem intensywnej konkurencji 
sprzedawców detalicznych. Choć nie 
wydaje się, by w tym roku nastąpił 
drastyczny spadek cen benzyny, nie 
jest wykluczone, że wkrótce będzie­
my płacić za ten produkt o kilka 
centów mniej niż obecnie. Opinię 
taką wyraziło kilku ekspertów rynku 
naftowego, wśród nich przedstawiciel 
Chicago Motor Club, Jonathan Leh­
rer. Niższe ceny nie koniecznie bę­
dą oznaczały spadek dochodów stacji 
benzynowych. Mniejsze koszty podró­
ży mogą bowiem zachęcić miesz­
kańców Illinois do częstszych wyjaz­
dów, szczególnie w okresie wiosenno- 
letnim.

Stanowi Grozi Utrata 
$150 Min z Funduszu Ogólnego

Analitycy finansowi z legislatury 
stanowej ostrzegają, że mimo ogólnej 
poprawy ekonomicznej, w przyszłym 
roku budżetowym Illinois grozi utrata 
$150 min dochodów. Przewidywany 
spadek w dużym stopniu jest odbi­
ciem proponowanego zniesienia tym­
czasowej podwyżki podatków od do­
chodów, której ważność wygasa 30 
czerwca.

Ocenia się, że w przyszłym roku 
finansowym rozpoczynającym się z 
dniem 1 lipca stan ściągnie na fun­
dusze ogólne $9.45 mid, podczas gdy 
w obecnym roku zebrał $9.6 mid. Ra­
port wskazuje na trudne zadanie jakie 
czeka gubernatora i legislating w 
przygotowywaniu budżetu na 1985 rok.

Thompson znalazł się pod naciskiem 
lobbyistów szkolnictwa i innych grup 
specjalnych zainteresowań, domaga­
jących się, by 20 procentowa podwyż­
ka podatków została utrzymana na 
stałe.

Gub. Thompson, który nie zdecydo­
wał jeszcze czy będzie zabiegał o 
utrzymanie podwyżki, wyraził nadzie­
ję, że nie będzie do tego zmuszony 
ale jednocześnie zaznaczył, że wyso­
kie potrzeby szkolnictwa i innych pro­

gramów stanowych, mogą skłonić go 
do poszukiwania sposobów na zgro­
madzenie dodatkowych funduszy. Wy­
jaśnił, że w razie zachowania pod­
wyżki podatku, szkolnictwo otrzyma 
znaczną część z $500 min dodatko­
wych dochodów.

Stanowy zarządca szkół licealnych 
i podstawowych, Donald G. Gili, zło­
żył prośbę o podniesienie funduszy na 
cele edukacyjne o $285 min. Szkol­
nictwo wyższe domaga się $248 min 
podwżyki.

Wspominaliśmy już, że przywódcy 
stanowego senatu są przekonani, że 
w roku wyborczym ustawodawcy z 
pewnością nie zgodzą się na utrzyma­
nie podwyżki, w obawie przed utratą 
głosów wyborczych. Podatki indywi­
dualne podniesiono z 2.5% do 3%, a 
korporacyjne z 4% do 4.8%.

Swą decyzję w tej sprawie gub. 
Thompson uzależnia od stanowiska 
legislatury. Dyrektor budżetu, Robert 
L. Mandeville powiedział, że raport 
komisji finansowej zasadniczo zgadza 
się z przewidywaniami biura budże­
towego. Dyrektor odmówił ujawnienia 
szczegółów propozycji budżetowych 
Thompsona, który przedstawi je legi­
slatorze w dniu 7 marca.

Strażacy Odrzucili Plan Miasta 
o Ograniczeniu Godzin Pracy

Między przedstawicielami miasta a 
związkiem zawodowym reprezentują­
cym strażaków i sanitariuszy pogo­
towia ratunkowego trwają negocja­
cje na temat nowego kontraktu o pra­
cę.

Propozycja miasta o wprowadzeniu 
dla nich 40-godzinnego tygodnia pra­
cy spotkała się ze stanowczym sprze­
ciwem unii, której większość człon­
ków opowiedziała się za utrzyma­
niem dotychczasowego porządku. 
Miasto chciało, by strażacy i sani­
tariusze pracowali przez 5 dni po 
osiem godzin dziennie, ci jednak do­
magają się utrzymania dotychcza­
sowego porządku przewidującego 
cykl 24-godzinnej służby po 48-go- 
dzlnnej przerwie. Dzięki takiemu roz­
kładowi większość szeregowych pra­
cowników znalazła dodatkowe za­
trudnienie w innych instytucjach.

Zarówno unia jak Dept. Pożarnic­
twa uważają ten system za najbar­
dziej efektywny i ekonomiczny. Wy­
stępując z nową propozycją miasto 

podkreślało, że dzięki niej z remiz 
strażackich można byłoby usunąć łóż­
ka, na których strażacy śpią podczas 
przerw w pracy. Plan miejski prze­
widywał również kolejne zmiany 
służb, raz w nocy, następnego tygo­
dnia — w dzień. To również prze­
szkodziłoby strażakom w utrzymaniu 
pracy w innej firmie. Przedstawi­
ciele miasta proponowali także za­
mykanie remiz podczas 30-minutowej 
przerwy na posiłki.

Odrzucając plan miejski, prezes 
unii Martin O. Holland wystąpił z 
propozycją ograniczenia obecnych 
46.7 godzin pracy do 44.85 na ty­
dzień. Holland podkreślił, że zatwier­
dzenie planu miasta równałoby się 
z koniecznością zatrudnienia dodat­
kowych pracowników albo, jak żąda 
miasto, zmniejszenia liczby strażaków 
obsługujących jeden pojazd z 5 do 
4 oraz zamknięciem kilku remiz.

Kontrakt obejmujący 5,000 człon­
ków unii wygasł 31 grudnia.

TOURCOING, FRANCJA. — Oburzeni producenci wieprzo­
winy w dowód protestu przeciw zmianom przepisów handlo­
wych, zatrzymali niedaleko granicy belgijsko-francuskiej 
transport szynek, rozładowali ciężarówki, a towar pozo­
stawili na szosie. (UPI)

KOPENHAGA. — Premier Danii Poul Schluter głosuje w wy­
borach powszechnych, jakie odbyły się 10 stycnia. (UPI)

Dramatyczna 
Akcja Ratunkowa 

Ochotników Nad Brzegami Jeziora
Do dramatycznej akcji ratunkowej 

doszło w niedzielę po południu, kiedy 
młody ojciec, idąc wzdłuż brzegu je­
ziora i ciągnąć sanki ze swym cztero­
letnim synkiem, wpadł do wody.

Podobno, kiedy Terrence Tontlewicz 
szedł bardzo blisko brzegu a dziecko 
niespodzianie poprawiło się na san­
kach, sanki zsunęły się do wody, wcią­
gając za sobą ojca.

Natychmiast na ratunek pospieszył 
znajdujący się w pobliżu narciarz.

Próbował wyciągnąć Tontlewicza, 
podając mu kij narciarski a potem 
nartę. Niestety, zimna woda jeziora 
była powodem, że ojciec stracił siły 
i nie był w stanie chwycić pdawa- 
nego mu kija narciarskiego.

Z pomocą pospieszyli inni przypad­
kowi przechodnie. Stworzyli łańcuch 
ludzki, starając się za wszelką cenę 
wyciągnąć tonącego człowieka.

Na szczęście, w pobliżu znajdowała 
się ekipa telewizyjna kanału 9 filmu­
jąca saneczkowanie nad jeziorem. Za­
równo reporter jak też cala ekipa bez 
zastanowienia pospieszyli na pomoc.

Zdołano w końcu wyciągnąć Tontle­

wicza dzięki kablowi elektrycznemu 
wyciągniętemu z wozu telewizyjnego.

Dopiero po wyciągnięciu z wody 
ojca dowiedziano się o tym, że dziecko 
znajduje się w jeziorze. Natychmiast 
przybyła na miejsce wypadku ekipa 
ratownicza z helikopterem, przystą­
piła do poszukiwań dziecka. Zauwa­
żano je po pięciu minutach i zdołano 
wyciągnąć z wody.

Stan małego Jimmy, który został 
przewieziony do szpitala dziecięcego 
jest krytyczny. W chwili, gdy wy­
ciągnięto go z wody (przebywał pod 
wodą przez ponad 20 min.), miał 
problemy z sercem, oraz naturalnie, 
najpoważniejszym dla dziecka była 
poważne obniżenie temperatury ciała 
— hipotermia.

Ojciec w stosunkowo zadawalają­
cym stanie zdrowia znajduje się w 
szpitalu Weiss Memorial. Lekarze 
szpitala dziecięcego nadal walczą o 
życie dziecka. Zdaniem specjalistów, 
zimna woda jeziora pozwoliła na zwol­
nienie metabolizmu dziecka, dlatego 
przeżył bez powietrza aż tak długo.

Są pewne szanse utrzymania dziec­
ka przy życiu.

Propozycja Podwyższenia o 53% 
Zarobków Nauczycieli w Illinois 

W Preliminarzu Budżetowym Na Następne Trzy Lata
Superintendent stanowego szkolnic­

twa Donald Gili w preliminarzu bud­
żetowym przedłożonym stanowej Ra­
dzie Szkolnej proponuje podwyżki za­
robków dla początkujących nauczy­
cieli, aby jak twierdzi, zrównać się 
z innymi stanami.

W myśl propozycji dr. Gilla, nau­
czyciele rozpoczynający pracę w 
szkolnictwie stanowym w roku szkol­
nym 1984-85 otrzymaliby podwyżkę 
w wysokości około 15%, aby następnie 
w dalszych dwóch latach odpowiednio 
dodawać do ostatecznej sumy jaką 
będzie $22,500 rocznie. Obecnie po­
czątkujący nauczyciele zarabiają prze­
ciętnie po $14,800 rocznie.

W celu osiągnięcia tego zamierzenie 
Gili sugeruje, aby subwencje stanowe 
na rzecz szkolnictwa zwiększyć o przy­
najmniej $49.6 min. Ogólnie, preli­
minarz budżetowy przedłożony Radzie 
Szkolnej stanu opiewa na wydatki 
w wysokości $3.056 miliarda, czyli 
jest o 18.3% wyższy niż budżet tego­
roczny.

Preliminarz ten, jak już wcześniej 
zaznaczyliśmy, po zatwierdzeniu go

Dziś Nieczynne: 
Urzędy Miejskie, 

Powiatowe i Stanowe
Ponieważ dzisiaj, tj. 16 stycznia 

przypada zgodnie z ustawami miej­
skimi, powiatowymi i stanowymi 
święto z okazji urodzin przywódcy 
murzyńskiego Martina Luthera Kinga 
Jr., wszystkie urzędy miejskie, po­
wiatowe i stanowe będą nieczynne.

Uczniowie szkół publicznych rów­
nież mają dzień wolny od nauki, po­
dobnie jak studenci wszystkich kole­
giów miejskich. Nieczynne będą nie­
które szkoły katolickie.

Poczta doręczana będzie normal­
nie, ponieważ nie jest to święto fe­
deralne. Ustawa podpisana przez 
prez. Reagana przewiduje bowiem, 
że dopiero od 1986 r., trzeci ponie­
działek stycznia będzie świętem na 
skalę krajową.

Ze sprawdzianu przeprowadzonego 
przez anglojęzyczne dzienniki, wyni­
ka, że większość instytucji handlo­
wych i finansowych będzie dziś urzę­
dować. 

przez Radę Szkolną, zostanie przed­
łożony gubernatorowi, aby mógł 
uwzględnić go w opracowywanym 
przez siebie budżecie stanowym.

Gubernator, dowiedziawszy się jed­
nak o propozycji superintendenta Gil­
la, z góry zastrzegł, że jest sprawą 
wątpliwą, czy stan będzie mógł wy­
asygnować aż tyle pieniędzy na po­
trzeby szkół.

Nieco wcześniej stanowa Rada 
Szkolna poparła propozycję wysuwa­
ną już przez wielu, aby utrzymać 
jeszcze na jakiś czasy tymczasowo 
podniesiony podatek stanowy. Pod­
wyżka tymczasowa podatku stanowe­
go w wysokości 0.58% wygasa z dniem 
30 czerwca.

Nie wiadomo, czy uda się ją prze­
dłużyć, ponieważ wraz ze zbliżającymi 
się wyborami wiadomo, iż ubiegający 
się o stanowiska ustawodawcy nie 
bardzo będą chcieli poprzeć podwyżkę 
podatków — posunięcie najbardziej 
krytykowane przez wyborców.

Gubernator sam nie podjął jeszcze 
decyzji czy będzie popierał utrzyma­
nie w mocy podwyżki podatku. Obie­
cał jednak, iż w wypadku utrzymania 
tej podwyżki, stosunkowo duże sumy 
uzyskane z podwyżki, zostaną przelane 
na rzecz szkół.

“Sun-Times”
Nie Będzie Apelować

Przedstawiciele dziennika “Sun- 
Times” podali w piątek do wiadomo­
ści, że nie będą apelować od wyroku 
wydanego wcześniej przez sędziego 
odnośnie znanego dziennikarza Mike 
Royko, któremu pozwolono zerwać 
kontrakt z tą gazetą i rozpocząć pracę 
w “Chicago Tribune.”

Skradziono Transport 
Pasty Do Zębów

Kierowca ciężarówki wiozącej ładu­
nek 3,549 kartonów pasty do zębów 
powiedział policji, że cały ładunek, 
wraz z przyczepą “ulotnił” się z miej­
sca, gdzie był zaparkowany.

Podobno kierowca zaparkował cię­
żarówkę niedaleko skrzyżowania ulic 
79-ej i Lawndale w sobotę wieczorem. 
Kiedy w niedzielę przyszedł na miej­
sce ciężarówki już nie było.

Dobre Inwestycje Finansowe 
Wyeliminowały Długi Archidiecezji

W czasie specjalnej konferencji pra­
sowej zwołanej w kancelarii archidie­
cezjalnej w ubiegły czwartek, kie­
rownik departamentu finansów John 
F. Philbin poinformował o szczegó­
łach dotyczących finansów Archidie­
cezji chicagoskiej w ubiegłym roku.

Najbardziej pomyślną wiadomością 
było to, że zdołano prawie zupełnie 
wyeleminować długi zaciągnięte w 
okresie ostatnich 20 lat. Można było 
wyeliminować ponad 29 min długów, 
dzięki doskonałym inwestycjom kapi­
tałów archidiecezjalnych. Dla spła­
cenia długów sprzedano szereg akcji 
giełdowych ze stosunkowo dobrym zy­
skiem. Jak stwierdził Philbin, popra­
wę można określić, jako “zesłaną z 
nieba.”

Obecnie aktywa majątkowa Archi­
diecezji chicagoskiej obliczana jest 
na $223.4 min, znacznie większa niż 
w roku ubiegłym kiedy obliczano ją 
na sumę $149.7 min.

Ogólnie majątek archidiecezji osza­
cowano na $2.36 miliardów, o $80 
min większy od roku ubiegłego. Poni­
żej kilka bardziej szczegółowych da­
nych odnośnie majątku i finansów 
archidiecezjalnych:

• W1983 r. wpłynęło od 447 parafii 
podlegających archidiecezji $147.2 
min. Suma ta zwiększyła się w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, kiedy wpły­
nęło $138.7 min.

• Zwiększono subsydia dla poszcze­
gólnych parafii. W r. 1982 wyniosły 
one $4 min, w r. 1983 doszły do $5.5 
min.

• Zwiększono (z konieczności) sub­
sydia na utrzymanie czterech semi­

nariów duchownych. Obecnie prze­
prowadzane są analizy dla usprawnie­
nia administracji tych uczelni i wpro­
wadzenia poważnych oszczędności.

• Zwiększyły się wydatki związane 
z prowadzeniem kancelarii kardynal­
skiej z $158,000 do $225,000. Jak stwier­
dzono, bezpośrednim powodem tej 
zwyżki jest większa aktywność Kar­
dynała i zainteresowanie się znacznie 
większą ilością spraw niż poprzenio.

Trzeba było powiększyć liczbę pa­
rafii, które muszą być subsydiowane 
z funduszy archidiecezjalnych. Jest 
ich obecnie 127 z tym, że kilka para­
fii ponownie “stanęło na własnych 
nogach.” Liczba parafii samowy­
starczalnych zwiększyła się bowiem 
z 164 do 180.

• Na potrzeby szkół parafialnych 
wydano w ubiegłym roku $130 min, 
czyli po $952 na każde dziecko. Do 
szkół parafialnych stopnia podstawo­
wego uczęszczało 133,000 uczniów. 
Jest tych szkół na terenie Archidie­
cezji 376.

Do omawianego sprawozdania fi­
nansowego nie włączono utrzymania 
61 szkól średnich, do których uczęsz­
cza 53,000 uczniów.

Stwierdzono również, że do admini­
stracji archidiecezjalnej wprowa­
dzono szereg programów oszczędno­
ściowych. Do najważniejszych należy 
zamrożenie etatów polecone przez sa­
mego Kardynała. Ogólnie w różnego 
rodzaju biurach i oddziałach admini­
stracji archidiecezjalnej (włączając 
w to szkoły) pracuje około 10,000 pra­
cowników.

Zapowiedź Stabilizacji Cen 
Prądu Elektrycznego

Przewodniczący stanowej Komisji 
Handlowej, Philip O’Connor przewi­
duje stabilizację cen elektryczności 
w ciągu najbliższych 5 lat i zapowiada 
podwyżki nie większe, niż stopa infla­
cyjna. Swe opinie O’Connor uzasadnia 
powstaniem 5 siłowni nuklearnych, 
które rozpoczną produkcję za 3 i pół 
do 4 lat. Koszty elektryczności wy­
twarzanej przez nuklearne generato­
ry są znacznie niższe od produkcji 
prądu metodami tradycyjnymi.

Przewodniczący spodziewa się, że 
kompania Commonwealth Edison wy­
stąpi z żądaniem zezwolenia na pod­
wyżkę cen za swe usługi, by w ten 
sposów zdobyć fundusze konieczne na 
pokrycie wydatków związanych z bu­
dową 4 nowych siłowni. Jeśli siłownie 
te faktycznie będą produkować elek­
tryczność kosztem 5-7 centów za jeden 
kilowat, nastąpi długo oczekiwana 
stabilizacja cen.

Stawki płacone przez klientów pół­
nocnej części Illinois znajdują się w 
przedziale wyższym od przeciętnej 
krajowej.

W październiku ub. roku Common­
wealth Edison wystąpiła z żądaniem

podniesienia swych dochodów za usłu­
gi o 15%, czyli $964 min, na pokrycie 
kosztów nowych projektów.

O’Connor przyznając, że opinia 
określająca kompanię, jako “pełna 
niespodziewanych ekscesów” odrzu­
cił zarzut jakoby była źle kierowana. 
Przewodniczący uznał pewną “winę” 
kompanii w budowie większej niż po­
trzeba ilości siłowni nuklearnych, ku­
pieniu nadmiernej ilości węgla i nafty 
oraz nabyciu zbyt wielu nieruchomo­
ści. Bronił jednak tłumacząc, że de­
cyzje te nastąpiły w wyniku mylnych 
przewidywań wzrostu ekonomiczne­
go. Od momentu, gdy Common­
wealth Edison rozpoczęła swój pro­
gram konstrukcji nuklearnych w la­
tach siedemdziesiątych, roczny 
wzrost gospodarczy spadł z 7% do 
poniżej 1% rocznie.

Komisja planuje zastosowanie na­
cisku w stosunku do kompanii w spra­
wie wznowienia negocjacji na temat 
lepszych warunków już zawartych 
przez nią kontraktów na dostawy wę­
gla i ropy naftowej. Niektóre z nich 
zobowiązują kompanię do opłacenia 
kosztów przesyłki, nawet jeśli odmó­
wi przyjęcia surowca.

Konkurencja Dostawców Spowoduje 
Spadek Cen Gazu Naturalnego

Walka między głównymi dostawca­
mi gazu naturalnego może doprowa­
dzić do zoaszczędzenia klientom Peo­
ples Gas Co., $30 min. Jeśli sprawa 
zostanie rozegrana zgodnie z oczeki­
waniami przeciętny konsument z Chi­
cago zapłaci w tym roku za gaz o $20 
mniej, a niższe rachunki zaczną przy­
chodzić już w przyszłym miesiącu.

Wiadomość o tendencjach spadko­
wych została przyjęta z dużym za­
dowoleniem przez przewodniczącego 
stanowej Komisji Handlowej, Philipa 
R. O’Connora. Jego komisja ustala 
ceny detaliczne gazu naturalnego.

Sądzi się również, że niższe ceny 
nie ominą klientów innych gazowni, 
jak chociażby North Shore Gas, która 
obsługuje 90,000 domów i mieszkań 
w 55 północnych przedmieściach od 
Winnetki aż do miejscowości grani­
czących z Wisconsin, czy też Northern 
Illinois Gas, posiadającej 1.5 min klien­
tów w innych osiedlach i miasteczkach 
podchicagoskich.

Niższe ceny zawdzięczamy konku­
rencji między głównymi dostawcami 
gazu do Illinois. Ostatnio Midwestern 
Gas Transmission Co. z Houston pod­
jęła próbę zwiększenia biznesu na 
rynku naszego stanu i utrzymania 
wszystkich swych obecnych klientów 
poprzez zmniejszenie cen o 13%.

W ten sposób jej ceny stały się o 
5% niższe od cen jej głównego kon­
kurenta, Natural Gas Pipeline Co.

Kompania ta zamierza odpowiedzieć 
obniżką cen,.którą zaproponuje w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni. No­
we ceny będą obowiązywały od 1 
marca. 

Obecnie Midwestern Gas liczy $2.79 
za 1,000 stóp sześciennych gazu, pod­
czas gdy Natural Gas za tę samą ilość 
pobiera od Peoples Gas $3.21. Obniżka 
cen dostawców spowoduje spadek cen 
za usługi tej kompanii.

Redukcja częściowo wpłynie rów­
nież na odciążenie klienta w razie 
zatwierdzenia $104.7 milionowej pod­
wyżki o jaką ubiega się kompania 
Peoples Gas. Stanowa Komisja Han­
dlowa podejmie w tej sprawie decyzję 
we wrześniu. Żądanie zatwierdzenia 
podwyżki kompania uzasadniła wyso­
kimi kosztami administracyjnymi i 
dystrybucji.

Postrzeliła 
Dwóch Mężczyzn

> Niezadowolona klientka sklepu 
Zayre, przy 4646 S. Halsted, 53-letnia 
Nelli Ballenger, postrzeliła strażnika 
sklepowego i klienta, który właśnie 
wchodził do sklepu ze swym 6-letnim 
synkiem.

Podobno kobieta była niezadowolo­
na, ponieważ nie pozwolono jej zwró­
cić wcześniej kupionego towaru. Po 
kłótni z personelem sklepowym, roz­
złoszczona chwyciła z wieszaka dwa 
płaszcze i próbowała wyjść ze sklepu. 
Zatrzymał ją strażnik sklepowy Ma­
nuel Lewis. Kobieta wyjęła rewolwer 
i strzeliła do Lewisa. Później, już 
przed sklepem ciężko zraniła klienta 
Ming Si Lee. Znajduje się on w szpi­
talu w stanie krytycznym. Lewis jest 
w stanie zadawalającym. Kobieta zo­
stała aresztowana.


